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Zerwanie rokowań
Kraków, l i  lutego.

Dzisiaj oczekiwaną jest formalna uchwala 
"gabinetu berlińskiego, orzekająca przerwanie 
toczących się t^ id n i ostatnich polsko-niemiec­
kich rokowań omraktat handlowy aż do czasu, 
w którym » okoliczności pozwolą rządowi ber- 
lińskeimu przypuszczać, że wznowienie roko­
wań doprowadzi do celu pozytywnego*. Nie- 
mwcki poseł Rauscher w Warszawie ma rów­
nocześnie otrzymać instrukcje wdrożenia dy­
plomatycznych rokowań z rządem polskim w 
sprawach, których załatwienie rząd niemiecki 
stawia jako wstępny warunek owocności roko­
wań traktatowych. Na pierwszem miejscu stoi 
tu sprawa osiedlania się obywateli niemiockicb 
w Polsce względnie wysiedlania przez władze 
polskie już osiadłych.
t Na razie stoimy wobec faktu, że długotrwa­
le, żmudno ; w zlowieszczem tempie prowadzo­
ne rokowania o zaniechanie wojny celnej i za­
warcie Irakfatu handlowego z Niemcami zo­
stały  przerwane i odroczone na czas bliżej nie 
oznaczony. Taki obrót sprawy niespodzianką 
być nie może. Rokowania w ciągu całego dłu­
gu go czasu swego kiwania nie miały właściwie 
ani tygodnia tej atmosfery, która jest nieod­
zownie potrzebną, aby dwaj siedzący przy je­
dnym stole kontrahenci mogli się ze sobą  ̂co do 
czegoś pogodzić. Zdenerwowanie, irytacja, po­
dejrzliwość, skłonność do wzajemnych mniej 
lub więcej niemiłych insynua.cyj, nio opuszcza­
ły  żadnej zr stion podczas całego przebiegu 
rokowań. W takich warunkach nie mogły s>ę 
W e skutecznie posuwać naprzód, 
i T.yło rzeczą od początku jasną, że Niemcy 
ttwiążą z rokowaniami o traktat handlowy sze­
reg kwcstyj postronnych, szczególniej drażli­
wych, isk np. sprawa t. zw. »równouprawnie- 
ni.a <r c?.vli swobodnego osiedlania się obywateli 
niemieckich na terytorjum polskiem. Żądaniu 
temu przeciwstawia się z naszej strony obawa, 
aby przez przyznanie Niemcom tej klauzuli nie 
stworzyć dla nich podstaw do t. zw. »ponetracji 
pokojowej* Polski, aby. krótko mówiąc, wstrzy 
mana i częściowo zlikwidowana kolonizacja 
niemiecka, wyprowadzona jednemi drzwiami, 
nie chciała wracać do Polski drugiemi.
' , Sprawa — jak widzimy — tern trudniejsza 1 
drażliwsza, że każda ze stron na uzasadnienie 
swego stanowiska posiada argumenty, które 
uważa za rozstrzygające Niemcy powołują się 
na fakt, ze między wszystkiemi państwami, któ­
re pozostają ze sobą w stosunkach uregulowa­
nej i ZTcglamentowanej wymiany handlowej i 
/wogóle gospodarczej, istnieje gwarantowana 
wzajemnie wolność osiedlania się obywateli je­
dnego na terytorjum drugiego z przyznaniem 
im wszystkich praw osobowych i rzeczowych, 
jaaie służą obywatelom danego państwa. Rząd 
polski natomiast, w zgodzie z opinją społeczeń­
stwa, wzbrania się przyznać to prawo Niem­
com, mając w pamięci politykę kolonizacyjną 
niemiecką na ziemiach polskich i obawiając 
się, aby się ona obecnie w zmienionych for­
mach ire  powtórzyła. Obawy te wzmaooia 
jjesaczc wysuwane przez stronę przeciwną żą­
danie. aby osiedlającym się w Polsce Niemcom 
przyznawać także prawa narodowe, co wspo­
mnianymi wyżej zwyczajem między państwami 
objęte nie jest.
^  Emigracja polska we Franci liczy około pól 
młljona głów, Francja jest serdeczną przyja­
ciółką i sojuszniczką Polski. A mimo to, gdy 
pcdinesiono żądanie założenia wo Francji szkól 
fańskich dla dzieci tych emigrantów, rząd fran 
miski zajął stanowisko zdecydowanie odmowne.

|A’ przecież Francja nie ma żadnych' podstaw 
[do obawy przed polonizacją. Nigdy na całej 
przestrzeni dziejów nie wytworzyły się po temu 
żadne pcejudycjo.

T rawa narodowościowe są częścią praw oby­
watelskich, z której wredle pojęć, obecnie jesz­
cze parujących, nie mogą być wyodrębnione. 
Państwo współczesne przyznaje prawa narodo­
wościowe tylko w związku ze spełnianiem obo­
wiązków obywatelskich, jako rodzaj równo­
wartości — dla obywateli swoich do narodowo­
ści państwowej nienależących. Z tego powodu 
cudzoziemiec, osiadły na terytorjum danego 
państwa, ale jego obywatelstwa nie nabywają­
c y  może wprawdzie korzystać z praw osobo­
wych i rzeczowych danego państwa, nie może 
jednak rościć sobie pretensyj do specjalnych 
praw narodowych.

i o obu stronach są grupy interesów wiel­
kich i ważnych, które domagają się zawarcia 
tiaktatu rdcmiecko-handlowego. Po obu jednak 
strunach są także grupy interesów działają­
cych w kierunku wręcz przeciwnym. Nie ulega 
wątpliwości, że interesy pruskiego agraryzmu, 
występu'ącc najchętniej pod płaszczykiem inte­
gralnego nacjonalizmu, są antagoniczne dla 
rayili trwalej zgody z polskiem rolnictwem ja­
ko najsilniejszym ich konkurentem. Po stronie 
polskiej istnieją oczywiście także pewne gru­
py interesów, szczególniej przemysłowych, dla 
których łatwe wyzbycie się niemieckiej kon- 
kuiencja stanowi pokusę zbyt wielką, aby mo­
gły się jej oprzeć.

Jfylnom słowem, gdyby nawet Niemiec i Pol­
ski me oddzielały od siebie zarówno ciężkie 
wspomnienia wczorajszej przeszłości, jak oba­
wy przed zam,glonem jutrem, gdyby obaj part- 
neizy zasiadali do stołu w jak najlepszych hu­
morach i przepełnieni po same brzegi wzajem­
nym zaufaniem i życzliwością, to i tak musieli­
by Lczyć się z tein, że w jakimś momencie 
każdy z r.ich natrafi w uścisku na coś zimnego 
i twaodego u drugiego...

A tymoaasem między nami leżą takie właś­
nie wspomnienia, nad któremi wznoszą się nad­
to mgły cbaw na przyszłość. Niemcy nie robią 
tajemnicy z tego, że nie godzą się z dzisiej­
szym rysunkiem polskiej granicy zachodniej, 
że w szeregu jego najbardziej istotnych 
partyj pragnęliby go widzieć zasadniczo zmie­
nionym. Dotychczas gadały o tern tylko partje 
i ich organy. Ostatnio pokładł wszystkie zby­
wające jesi/cze kropki nad »i« p. Westarp, któ­
ry sam nie jest wprawdzie ministrem, ale jest 
za to czoms znacznie więcej bo komendantem 
politycznym nie jednego, ale aż czterech resor­
towych ministrów.

My słysząc te niemieckie deliberacje, dener­
wujemy się i także wygłaszamy mowy ; pisze­
my artykuły, ponieważ w naszem tak niezmier­
nie trud nem położeniu geografieznem j po tylu 
i takich doświadczeniach, jakie w ciągu półto­
ra wiekowej niewoli mieliśmy nieprzyjemność 
zrobić z naszymi sąsiadami, nie możemy za­
chować tego olimpijskiego spokoju, któryby 
tu byl nieodzownie potrzebny.

W ten sposób rozprasza się ta konieczna do 
wszelkich rokowań atmosfera chętnego i lojal­
nego wzajemnego wyrozumienia i zrozumienia, 
gubi się oo chwila wspólny język, w którym 
rzeczy i sprawy dla obu stron mają jednakie 
nazwanie, a słowa jednakie znaczenie.

Natura nowoczesnej polityki, wymagającej 
bezwzględnie stałego rezonansu ze strony opi- 
nji publicznej, obniża wogóle sztukę negocja- 
cyj, w pewnych warunkach zaś uniemożliwia

ją wogóle. Gdyby w roku 1815 Talleyrand z 
Mettemichem nie byli mogli gadać swobodnie, 
gdyby w roku 1878 Boaconsfield, Andrassy, 
Gorczakow i Bismarck rokując ze sobą w Ber­
linie, byli musieli za każdym słowem oglądać 
się na to, co u każdego z nich w domu powie­
dzą partje i co napiszą dzienniki, to Europa 
już wówczas byłaby wyglądała tak jak dzi­
siaj, lab jeszcze znacznie gorzej. Przykro to 
powiedzu ć, ale nie można ukryć, że demokra­
cja nie zdążyła jeszcze wytworzyć sobie takich 
metod polityki, któreby salwując święte pryn­
cypia demokratyczne, pozwalały polityce zo­
stać nie mniej... po] tyką a nie przeistaczały 
jej w jakieś skoordynowane ruchy i odruchy, w 
jakieś baranie stukanie głowami w różne twar­
de i nieustępliwe ściany.

My w naszem położeniu geografieznem musi­
my być pierwszymi w rzędzie ubolewających

szczerze nad takim stanem rzeczy. Na dłuższą 
bowiem metę nie jest możliwym do ut/izymania 
stan, w 1. órym z zachodnim naszym sąsiadem 
będziemy ciągle prowadzili wojny handlowe i 
polityczno, ze wschodnim zaś takie afery jak 
ostatnia białoruska lub nie kończące się nigdy 
wykrywanie coraz to nowych szpiegów. Coś 
trzeba będzie wybrać: Niemcy albo Rosję. Że 
wybór jesn trudny, o tem wiedział już ów karaś

Ksnierencla mm. Piłsudskiej 
z m!n. Zaleskim

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 11 lutego. Wczoraj w nocy odby* 

la się kilkugodzinna konferencja marszałka 
Piłsudskiego z  ministrem spraw zagranicznych, 
Zaleskim na temat szeregu bieżących zagada

niemieckich, zatrze nerwowe ręce i wymownie 
poskrobie się w brodę... (s-i).

----------- o --------------------------

Dziś nastapi formalne zerwanie 
rokomfi polsko-niemieckich

U ltym atyw na p r e s ja  N iem iec n a  P o lsk ę
Praga, 11 lutegó. (PAT.) „Prager Presse“ _ (Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

ogłasza depeszę swego korespondenta berliń­
skiego, który zapowiada bezwzględne zerwa­
nie przez Berlin rokowań handlowych polsko- 
niemieckich, o ile Warszawa da dzisiaj n>e za­
pewni rządu Rzeszy o zmianie swej dotychcza­
sowej polityki w kwestji wydalenia obywateli 
niemieckich z Polski.

.. j  w * .  Li et cłu. ł tr D A in m  1 j u ł i  u n  n u i w o  * . .  . (
z bajki, któiy znalazł się w niemiłej potrzebie, Ien P° ł-ó'ki międzynarodowej,
decyzji, z jakim sosem ma być zjedzony, c h r z a -  . - . . ,
nowym czy słodkim... j O r g a n i z a c j a  m i n i s t e r s t w a  p o c z t

Na razie to jedno wydaje się pewnem, że (Telefonem od naszego korespondenta).
wielce szanowny nasz ekonomista profesor Warszawa. U  lutego. We wczorajszym „Mo- 
Adarn K rzan o w sk i, wyczytawszy w Nowym nifcorze PoŁskim.. ogloMony został s'tsj ut ”

j1 v' u (Jomo*c °  zeiwamu rokowań polsko- nizacyjny ministerstwa poczt i telegrafów —
Tlł-f)TYł 1 fiT*.k !L*.ił 7 R tr7 P t n p m n w d  ray»a * t y r m i i w n i P  . ,  . . *otatut ten nie przowuluje s-tan-owiska generał- 

nego dyrektora i dzieli ministerstwo na trzy 
departamenty: ogólny, pocztowy i techniczny, 
Ten ostatni departament dzieli się na w idzia­
ły: telegraficzny, telefoniczny i radjotelegia-
ficzny.

n o u t l l z s t j g  p r z e p i s ó w  8  s p o t z p k u  

n i e d z i e l n y m
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Berlin, 11 lutego. Posiedzenie gabinetu Rze- W arszawa, l f  lutego. Komitet dla badania 
szy, na którem ma zapaść formalna decyzja spraw mniejszości narodowych rozpatrywał 
w sprawie zerwania z Polską rokowań liandlo-(wczoraj kwestję rozszerzenia godzin w handlu 
wych, odbędzie się dzisiaj. Jak donoszą pisma w dniach powszednich oraz wprowadzenie 
gabinet Rzeszy ma stwieitlzić bezcelowość dal- zmian wr spoczynku niedzielnym i świątecznym, 
szych rokowań z Polską, poczem nastąpi for- Dalsze obrady wyznaczono na dzisiaj.

Jak  stycnać. w łonie komitetu istnieje ten-malne zawiadomienie, że w rokowaniach han­
dlowych musi nastąpić przerwa

lemarche posła niemieckiego te traw ie
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 11 lutego. W związku z wyzw a­
niem, rauconem przez Niemcy, odnośnie do e- 
wentualr.ego zerwania rokowań handlowych z 
Polską dowiadujemy się z kół, zbliżonych do 
pcselstwa niemieckiego w Warszawie, że w u

dencja znowelizowania dotychczasowych prze­
pisów o spoczynku niedzielnym i św iątecz­
nym w tym kierunku, aby handel mógł być 
prowadzony w niedziele i św ięta przez kilka 
godzin popol.

Powody przoiwania rokowań polsko-niemiec- S p T 8 W 2  p O S ł3  W o je i /y ó t iz k lB ^ O
kich, podawane przez rząd niemiecki, nie są (Telefonom od naszego korespondenta).”  
rzeczywistenii przyczynami. Przypuszczam, ze B 1 '
krek rządu niemieckiego jest obliczony raczej warszawa, 11 lutego. Sąd marszalkowsl 
tia efekt dla zagranicy. Idzie o to, że Niemcy S_P 3wy pos. ńóojewódzkiego ogłosił oświad-
ir a CZCflifl Rt, w i i  d 7M i n i rui nnp.TTłtbn swa! nm.biegłą sobotę poseł niemiecki w Warszawie, widzą możliwość wejścia ,Polski bezpośrednio czcn*c stwioidzające, że od początku swej pra-

. . _ - ,—. „ i    T.:    _ a ........ ......i_ _ « a  ! ■ ~ PU n i n  M n l f i iL 'D m n  7 n /^nT 7o4  -‘r t f A r m o o r r i  t a ^
miiuster Rauscher, uczyni! demarche w pol­
skiem ministerstwie spraw zagranicznych w 
sprawie skazanych na wydalenie niemieckich 
obywateli z Polski. Poseł niemiecki dał bardzo 
wyraźnie do zrozumienia, że o ile rozkaz w y­
dalenia owych obywateli będzie utrzymany 
lub wykonany, to rząd niemiecki wysnuje z 
tego daleko idące konsekwencje, aż do ewen­
tualnego zerwania rokowań w sprawie trakta­
tu handlowego.

Minister Rauscher otrzymał podobno prolon­
gatę 14 dniową dla tych obywateli niemiec­
kich.

Onegdajsza decyzja rządu niemieckiego za­
skoczyła jednak posła niem ieckiego w War­
szawie znienacka. I . Rautschera nie było wczo­
raj w Warszawio i powrócił do stolicy dopiero 
wieczorem.

W odpowiedzi na pytania dziennikarzy o- 
świadczyl minister Rauscher, żo nie może w y­
powiedzieć się w sprawach rokowań, gdyż o 
czekuje wyraźnych instrukcyj z Berlina", które 
mogą nadejść w ciągu najbliższych godzin,

KOMENTARZE POSŁÓW POLSKICH.
W każdym razie sam fakt. przerwania roko­

wań polsko miemicokich wywołał, zwłaszcza 
wśród przedstawicieli sfer gospodarczych, ol­
brzymie wrażenie. Między in. pytany o tę spra­
wę poseł Wiślicki oświadczył:

w stosunki finansowe z Ameryką i Anglją, a cy a'e nikomu żadnych informacyj o przo- 
przypuszczają, żo tem posunięciem uda się im  hi egu swych narad. Wszelkie zatem wiadomo- 
w nawiązaniu tych stosunków przeszkodzić. — -'cb i^kie pojawiły się w prasie o tych obradachi 
Sądzę jednak, że rzeczywistość — przede n*e imajd oecii autentyczności, 
wszystkiom zaś wzgląd na Śląsk — zmusi Niem I owyższe o.-wiadczenie pozostaje w związku 
cy  do zawarcia traktatu handlowego z Polską. z okolicznością, że pomimo tajności obrad sądu 
Z resz tą , według m oich wiadomości, rokowania m a rsz a łk o w sk ieg o  klub parlamentarny Niezal. 
nie zostały jeszcze zerwane, gdyż delegacja  ̂ar^ji Chłopskiej rozsyła prasie tendencyjne 
poL-Jea została zaproszona na jutro na pasio- isP ra w °z d a n la  z zeznań świadków, 
d zenie.

I ’oseł Hausner widzi również w  przerwaniu 
rokowań posunięcie czy3to polityczne i powia­
da:

jJest ta załamanie się linji pokojowej, wy­
tkniętej przez układy w Locarno. Obecnie, kie-

Sprawy yrasewe echem napadu 
na pot. Zdzlechiwskiese

(Telefooem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11 lutego. W związku z głośną 

dy ster rządów przeszedł w Niemczech w ręce sprawą nocnego napadu na pos. Zdziechowskie- 
skiajnej prawicy, widzimy, że Niemcy chcą go wpłynęły do sądu okręgowego w Warsza- 
odmówić wszelkich ustępstw politycznych na wie i toczą się dwie sprawy prasowe. Władzo 
rzecz Polski. Ponadto należy uwzględnić, że żandarmerji wojskowej wystąpił}' mianowicie 
nacjonaliści niemieccy od maja ciągle wyrażali przeciw redakcjom »Rzeezypospolilejt i >Ga- 
niezadowolenie z rządów Piłsudskiego w Pol- zecie Porannej W arszawskiej* o zniesławienie 
sce. Piłsudski, bo dla nich symbol siły i eiiergji w druku. Termin tych spraw, budzących wid- 
i gdy wobec polepszenia się sytuacji węwnętrz-1 kie zainteresowanie, będzie wyznaczony na uu- 
nej i gospodarczej w Polsce zarysowała się rzec.
możliwość zaciągnięcia przez Polskę pożyczki j Zaznaczyć należy, że jedno z wymienionych
zagranicznej, właśnie tuż przed zawarciem um o- 1 pism oświadczyło gotowość dostarczenia do- 
wy o pożyczkę, Niemcy wyciągają z zanadrza wodiu prawdy na to, kim są sprawcy owego na- 
sztylet j przecinają układy handlowe z Pol- padu.
ską. Społeczeństwo w Polsce zareaguje na to , Równocześnie dowiadujemy się, że śledztwo 
zwyżką papierów państwowych 1 spadkiem w sprawie napadu na pos. Zdziechowskiego ma 
dolara. Jest to odpowiedź godna wielkiego być umorzoue z powodu niemożności w ykrycii
społeczeństw a, w ierzącego w swoje siły . sp r a w c ó w

■M— ■

Z e*sfr Arabki
Przekład z francuskiego prziz M. M.

(Ciąg dalszy). 15
—  Dobrze, kapitanie — rzekła stara pokor- 

hie — widzę, że Bayah jest szczęśliwa, skoro 
jeszcze ją kochasz.

— Nie kociiam jej — odparłem — alo chcę, 
byś dbała o nią według mego rozkazu, rozu- 
miesz-
1 — Rozumiem, kapitanie, ale co do dziecka, 

K> jest iuua sprawa, prawda?
— Bynajmniej, i o dziecko masz dbać tak 

Btnno, jak o jego matkę.
i — Będziesz usłuchany, kapitanie — ciąg­
nęła dalej ta stara wiedźma — ale to wszyst 
ko wina Bayi... powinna była przerwać tę cią­
żę, a ona myślała właśnie, że dumny z niej bę­
dziesz, gdy da ci syna...

— Dosyć już, dosyć — przerwałem starej — 
pamiętaj tylko, by wiernie spełniać moje roz­
kazy, a jutro Merzuek przyrdozie ci pieniądze.

Możesz sobie wystawić, w jakim stanie po­
wróciłem do Mascara. Bayah groziła mi wpra­
wdzie zemstą, ale uspokajałem się myślą, te 
przeciw mnie, wszechwładnemu szefowi biura 
arabskiego nic nie poradzi gniew biednej dziew 
czyny arabskiej. W tem przekonaniu utwier

dził mnie mój wierny spahis Merzuek, który też 
obiecał czuwać, by Irena nie dowiedziała się 
nigdy o tej nieszczęsniej his tor ji.

Wiedziałem też przez niego, iż moje wska­
zówki są wiernie wypełniane.

Bayah, uspokojona przez starą Beduinkę, 
przeniosła się do niej na mieszkanie i tam uro­
dziła dziecko, które stara przybrała za swoje, 
by od Bayi usunąć na pozór wszelkie podej- 
rzt nie...

Od tej chwili miałem względny spokój, aż 
do dnia owej przejażdżki konnej, pamiętasz 
może? Gdy na środku placu, prawie pod kopy­
tami naszych koni pewna młoda Arabka zem- 
dlaia.. To właśnie była Bayah... Do głębi obu­
rzona moją obojętnością, oświadczyła wówczas 
Merzuekowi iż dotrze do mojej żony, by jej 
wszys.ko wyjawić.

Dzięki dopiero energji Merzueka, uspokoiła 
się znów chwilowo, gdyż wierny spaliła dokła­
dał wraz zemną wszelkich starań, by Irenę 
utrzymać w nieświadomości. Jej szczęście 
j spokój, droższy mi nad wszystko wymagał, 
by nigdy cień nawet podejrzenia tego spoko­
ju nio zakłócił. Tymczasem Merzuek usiłował 
dopro wadzić do skutku małżeństwo Bayi z je­
dnym Arabem z jej szczepu, który za dobrą 
zapłatą na to zgodziłby się, alo trudniej było 
uzyskać zgodę Bayi.

W tym czasie przybył do El-Bordja krewny 
jej, »ma'iabout«, słynący na cały szczep z rieko

mej świętości; okrutny ten fanatyk, nienawidzą 
cy przytem cudzoziemców, miał wpływ ogrom­
ny na Bayę, i z czasem wyznała mu swoją ta ­
jemnicę; wtenczas zguba moja była już pewna, 
a sprawa cala przesądzona. Mahhi-Fdiu-el-Bor- 
dja nakłoni ją do zemsty nadernną, którą sam 
zresztą przygotował w najdrobniejszych szcza- 
golach, używając jako pomocnika jej brata 
Abed-Ould-Bordja, którego nie znalem, ani ja, 
ani Mcizoek.

Dawna, nam iętność m iłość Bayi, zm ieniła się 
pod ich wpływem, w najstraszliwszą nienawiść.

Pierwsza sposobność zdarzyła im się w cza­
sie naszej wycieczki do aghi w El-Bordja.

Przypominasz sobie, jak bardzo nie chciałem 
ta.m jechać, jak starałem się przeszkodzić lrt* 
nie, zupełnie, jakbym miał przeczucie spełnić 
się mającego nieszczęścia!

To był początek wszystkiego złego.
Pamiętasz zapewne owego szalonego jeźdź:a 

któTy spłoszył konia Ireny, omal nie przypra­
wiając ją  o śmierć? był nim brat Bayi, Abed- 
Ould-Bcrdja.

Zginął wkrótce potem tajemniczą śmiercią 
z nieznanej ręki, lecz ja  wiedziałem, że ręką tą 
kierował Merzuek. — Niemniej przekonanie, że 
zemsta całej tej rodziny i szczepu zawisła nad 
nami zatruwała mi wszelkie szczęście i spokój.

Byleju ciągle dręczony obawą o Irenę, stra­
szliwym niepokojem co do naszej przyszłości, 
wyrzutami sumienia WTe&zcie, iż jedna chwila

zapomnienia mogła pociągnąć za sobą tak 
okropne skutkil Cierpiałem niewymownie, wów 
czas też odczułem pierwsze objawy zatrucia, 
z których jednak nie zdawałem sobie jeszcze 
sprawy. Również wzrastająco osłabienie Ireny 

objawy chorobowe, do moich zbliżone, za­
niepokoiły mnie bardzo, zawezwałem wtedy pc- 
rady dra Femet, który twierdził iż jestto wi­
na tutejszego klimatu i że powinniśmy wyje­
chać na czas jakiś do Francji. — Cieszyłem 
się nawet tą myślą wyjazdu i niecierpliwie ocze 
kiwałem odpowiedzi na swojo podanie o urlop, 
gdy pewnego dr.ia spadł na mnie grom nie- 
spdHzaewany...

Wchodząc rano do mego pokoju w biurze, 
ujrzałem tam, czekającą na mnie młodą Arabkę 
starannie zakwefioną.

Jak  się tam dostała, kto ją wprowadził? Po 
zostało dla mnie tajemnicą, ludzie moi o niczeru 
nie wiedzieli.

Ledwo drzwi zamknąłem, stanęła przedemną, 
i rzekła głosem, który przeszył mnie lękiem 
do szpiku kości:

— Czy poznajesz nmie, kapitanie?
To mówiąc odrzuciła swój woal i poznałem 

Bayę — ale tak zmienioną, iż wyglądała raczej 
na ludzkie widmo, niż na żywą istotę.

W bladej, wychudzonej twarzy, oczy tylko 
świeciły jakimś okrutnym blaskiem pałając za­
razem żądzą zemsty...

Nasycała się widocznie z wyrazem dzikiej ra­

dości mojem przerażonem zdumieniem, poczem 
rzekła głosem pełnym nienawistnej goryczy: 

Tak. ledwo możesz mnie dziś poznać, 
piękny kapitanie! Nie jest to już ta pięty i 
Bayah, której cudną ghwe kołysałeś nierów­
na twem sercu... Nie! Ból i łzy, które przez cie­
bie wylałam piękność tę zniszczyły bezpowrot­
nie, ale i miłość moją dla ciebie bezpowrotnie 
zgasła, a raczej przemieniła się w nienawiść, 
bo cię nienawidzę teraz, nienawidzę, ciebie i tej 
twojej Francuzki, nienawidzę ciebie od cli wi­
li, gdy was ujrzą,łam razem... Fatrzylabyin z lu­
bością na dzikie pantery rozdzierające wasze
ciała... ^

Ale jeśli ja przez ciebie moją pięknośść utrą, 
cliam, te- ty więcej stracisz kapitanie... bo utra­
cisz życie, ty, i ta kobieta, którą kochasz!

— Ireno — jęknąłem głucho, zrywając się 
snimowoli z krzesła, lecz mnie powstrzymała- 
mówiąc zimno, dobitnie:

— Uspokój się kapitanie, ta, którą nazwałeś 
Ireną, śpi dziś jeszcze spokojnie w tyra oto do­
mu, a mimo to krzywda moja jest już pomszczo 
ną.

Zerwałem się znów z krzesła, chciałem wy­
gnać precz tę dziewczynę, która z zimnym spo­
kojem -y.ueała mi w oczy tę straszliwą groźbę, 
lecz niewidzialna siła przykuła mnie do miej­
sca, a ońa ciągnęła dalej i  tą przerażającą po- 
wuością siebie;

(Dok. nast.)
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Bwe ctyHery i i  rod Eolskich
»G,!o« P raw dy# 'donosząc o zam iarze rządu 

p rzeprow adzenia w ciąg'11 najb liższych trzech 
m iesięcy w yborów  do rad  m iejskich we w szyst­
kich w iększych m iastach k ra ju  —  o czem d o ­
nieśliśm y we w czorajszym  num erze naszego pi­
sm a —  dodaje, żo gdyby w  tym  term inie Sejm 
nie uchw alił now ej o rdynacji w yborczej, rząd  
wedle pogłosek  specjalnym  dekre tem  skasu je  
ustaw ę z 1923 r., n a  podstaw ie k tó re j p rzed łu ­
żono kadencje  w szystk ich  rad  m iejskich, w y­
branych  w r. 1919 i w cześniej.

N aw iązując d o  uchw ały  kłubu  Z. L. N., aby  
poslowio tego  klubu  nie dopuścili do uchw ale­
n ia  w  trzeoiem  czytan iu  p ro jek tu  u staw  sam o­
rządow ych, p rzy jętego  już w  drugiem  czy ta­
niu, dziennik zauw aża:

^U chw ala Z. L. N. w yraźnie w skazuje , iż 
porozum ienie osiągnięte przez pięć stronnictw  
sejm ow ych w  trakc ie  kilkum iesięcznych konfe- 
rencyj, zostaje zerw ane i sprawa, ustaw  sam o­
rządow ych w Sejm io u lega  znowu dłuższej 
zwioce. Tem  sametm pogłoska o rozw iązaniu 
rad  m iejskich specjalnym  dekretem  p. P rezy ­
den ta  zyskuje n a  praw dopodobieństw ie#.

Dziennik dow iaduje się, że w śród rad  m iej­
sk ich , m ających ulec rozw iązaniu, znajdu je  się 
także  rad a  m iasta W arszaw y.

Hmk ikcM mM  liiBfe
Kowno, 11 lutego (AW). R ząd  litew ski roz­

począł nową serję prześladowań organizacyj 
polskich.  ̂ N ajw iększy  im pet prześladow ań 
zw rócony jest przeciwko organizacjom oświato­
wym. Przez policję zamknięte zostały kursy 
wieczorne dla dorosłych  przy  szkole początko­
w ej polskiej w Piw oszunaeb, oraz kilka pol-

pod kierow nictw em  kom endanta  w ojennego, w 
tow arzystw ie u rzędnika policji politycznej.

Bilans rzędów terroru
Kowno, 11 lu tego (AW). W okresie trw an ia  

te rom  rządow ego na  L itw ie aresztowano do-
skich szkól początkowych. W  polskiej szkole i tychczas 530 osób, k a r  adm inistracy jnych  na- 
pow iatow ej wr K iejdanach dokonano rew izji ' łożono na ogólną sumę 32 tys. litów .

Potworna zbrodnia
Wymordowanie czterech osób

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11 lu tego. P o tw orna  zbroUnia 

u jaw niona zosta ła  w czoraj w  pow iecie wileń- 
sko-trockim . O fiarą niew yśledatoiyeh do tych ­
czas zbrodniarzy  pad ły  4 osoby, k tó rych  zwlo-

i parobek M asłowskich. Zwłoki pom ordowa 
nycli znaleźli okoliczni chłopi.

Rzecz znam ienna, źe zbrodniarze nic tknęli 
an i kosztow ności ani pieniędzy. W edług  przy

III £a'r*n
W arszaw a, 11 lutego.

Na wczorajszem  przedpoludniow em  posiedze­
niu Sejm u po przem ów ieniach k ilku posłów i po 
w yjaśnieniach m in istra  S taniew icza zakończo­
no dyskusję  nad budżeieru ministerstwa re ­
form  rolnych ; przystąpiono do budżetu mini­
sterstwa koim m ikacji.

N astępnie Izba przystąp iła  do rozpatryw an ia  
budżetu  m inisterstw a kom unikacji. R eferen t 
pos. C hądzyński (NPR) podnosi, żc rok ubie­
gły  był dła kolei polskich przełomowym. Po 
raz pierw szy z dochodów  eksploatacy jnych  po­
k ry to  w szystkie w ydatk i, włożono pew ną sumę 
w nowe linje, a nad to  wniesiono do skarbu  
p ań stw a  21 ł/ 2 mil. Ł}. W  now ym  roku  budżeto­
wym koleje będą m iały dość pom yślne w a ­
runk i, gdyż intensyw ność trw a  dalej, a  także 
po raz pierw szy koleje rozpoczynają  rok bu­
dżet lw y z poważną, rezerw ą kasow ą. Budżet 
przewiduj**, że w tym  ro k u  w płynie z kolei do 
skarb u  państw a 3(1 1 „ mil. zł. N ajsłabszym  pun­
k tem  budżetu je s t dochód 80 mil. zl, z ładun­
k u  eksportow ego. N ieste ty  m inisterstw o nie 
w yzyskało  należycie kon ju n k tu r węglowych, 
n ie  stw orzono rezerw y na  ciężkio czasy, k tó re  
m ogą nastać  z  chw ilą pogorszenia się kon jun­
k tu r. D rugie niebezpieczeństw o istn ie je  w  w y­
d a tk a c h  osobow ych. W obec w zrasta jącej dro­
żyzny zaznacza się pew ne poruszenio wśród 
urzędników  kolejow ych. P rzeciw działać tem u 
m ożna przez podw yższenie tary f, k tó re  nio są 
dostosow ane do  w arunków  dzisiejszego życia 
gospodarczego. L iczba pracow ników  kolejoc 
wycii od r. 1924 sale się zm niejsza, gdy  ty m ­
czasem  ruch kolejow y stałe  w zrasta . N ajw ięk­
szy  czas n a  w ydanie p rag m aty k i d la  urzędni-J 
ków  kol. W końou referen t w y raża  ubolew anie,] 
ii  n ie został zrealizow any p ro jek t zorganizo­
w ania w ielkiego m inisterstw a kom unikacji, co 
jed n ak  nastąp ić  musi.

Pos. ks. Kaczyński (Ch. D.) zreferow ał bu­
dżet głównej dyrekcji poczt i telegrafów, za­
znaczając, że mimo utw orzenia osobnego m i­
nisterstwa, Sejm  nie otrzym a! żadnego wnio­
sku o ko rek tu rę  budżeteu. O płaty  pocztowo są
0 75 proc, niższo niż zagranicą, mimo to po­
cz ty  m ają dochód. Im ieniem  kom isji referen t 
zgłosił szereg  rezolucyj.

Na tem obrady  przerw ano.
Po pauzie w dalszej dyskusji nad budżetem  

min. kom unikacji przem aw iali pos. Paczowski 
(Ch. D.), Tabaczyński (ZLN), K uryłow łcz (PPS)
1 M ichalak (NPR).

W icem arszałek Zwierzyński zaw iadom ił, że 
w łaśnie m inisterstw o skarbu  wniosło p ro jek t u- 
staw y  w spraw ie odpowiedniej zmiany prelimi­
narza budżetowego w związku z utworzeniem  
min. poczt i telegrafów. Projekt ten będzie 
trak to w an y  jako  popraw ka rządow a do budże­
tu.

Po przem ów ieniach pos. Łypacewicza (W y­
zwolenie) i Ostrowskiego (P iast) m in ister Ko­
rnecki odpierał zarzu ty  refe ren ta  i p ro s ił« przy­
w rócenie sum y 5.600 tys. zł. na  kupno fabryki 
> Wago®«. Polepszenie p łac pracow ników  kol., 
ośw iadczył m inister, stoi w zw iązku z podnie­
sieniem  się dochodow ości kolei. R ew izja taryf, 
k tó ra  ma na celu stw orzenie now ych docho­
dów , po raz peirw szy w Polsce jest trak to w an a  
nio doryw czo i będzie załatw iona przed pierw ­
szym  styczn ia  przyswłego roku. Co do budow y 
now ych kolei to z w łasnych funduszów kolej 
nie może zbyt wiele budow ać, bo połączenie G. 
Śląska z  G dańskiem  i G dynią i zagłębia ze 
wschodem  w ym aga bardzo w ielkiego kapitału . 
N adchodzą najpow ażniejsze oferty  kap ita łu  za ­
granicznego. Co się tyczy  wieszane tępienia 
nadużyć, to m inister zarządził zbieranie m ate- 
rjałów  i stw ierdził, że m aterja lu  tego jest d u ­
żo i że o jak ie jś  pobłażliwości niem a mowy.

Po przem ów ieniu końcowem referen ta  za 
kończono dyskusję  nad tym  resortem  i p rzy­
stąp iono  do. obrad nad budżetem  min. skarbu.

R eferent pos. M ichalski stw ierdził, że kom i­
sja  po bardzo szczegółowem  rozpatrzeniu po­
zycji doszła do w niosku, iż prelim inow ane do­
chody są realne. Mówca je s t jednak  zdania, że 
P olska, jako  k ra j zniszczony w ojną, bez pomo­
cy zagranicznej należycie sw ego gospodarstw a 
krajow ego nie postaw i, t zeba zatem  uzyskać 
odpow iednią pożyczkę długoterm inow ą i nisko­
procentow ą i użyć je j należycie. S tw ierdzając 
u jem ne cechy działalności m in isterstw a skarbu  
rów nocześnie spraw ozdaw ca z uznaniem  podno 
si, że w ostatn im  roku  zaszedł szereg fak tów  
dis ła t nio św iadczących o popraw ie stosunków . 
I tak  w  r. 1926 pierw szy raz m am y do czynie­
n ia  z budżetem  zrów now ażonym . N astąp iła  w

ki z rozpłatanom i siek ierą  głow am i znaleziono(puszczeń policji, b y ł to zbiorow y akt dzikiej 
częściowo w dw orze Leśniczów ka, częściowo y zem sty. śledztw o poszło na razie w k ierunku  
w pobliżu tego  dw oru. Zamordowani zostali dom ysłu, że zbrodni dokonali okoliczni w ło  
małżonkowie M asłowscy, ich 17-letnia córką ścianie.

w Paryżu, który bawi chwilowo w Polsce, wygło­
si dziś 11 go (piątek) o godz. fidej w  sali sodati- 
c-.ji pań, odczyt na tem at: „Położenie -robotników 
pcfefcieh we Francji11. Wstęp wolny.

ODCZYT PROF. WALEREGO <Vte'-7LA. W so­
botę 12 bm. odbędzie się w ło-kalu YKCA odcayt 
prof. W. Goetla- na tem at: „Cznrowne piękno
przyrody tatrzańskiej". Odczyt ilustrowany lię. 
dzie mnóstwem pięknych przeirooz, obejmujących 
ealoik.siztał przyrosły tatrzańskiej: krajobraz letni 
i zimowy, szatę leśną, jeziora, groty, kwiaty, 
zwierzęta, hale, łąki oraz podnóże Tatr. — Począ­
tek o godz. G wieczorem,

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU ŻYD.
INWALIDÓW, wdów i sierót wojennych w K ra­
kowie, odbędzie gię w sali Kahaiu w Krakowie, 
w niedrziielę, dnia 13 lutego br. o godz. 2-giej po 
południu. |

emocjo u jją się pięknem! momentami między na ro- 
'do wy eh zawodów narcarskieh, włączonych do fil-

(stai.)

TEATRY-KINA-KONCERTY

tym  okresie zniżka stopy  procentow ej, oraz 
spadek emisji biletów  bilonu.

O m aw iając w ydatk i m inisterstw a skarbu re­
ferent zarzucał kum ulację n iek tó rych  urzędów* 
w jednej i te j sam ej miejscowości, przyczem  
zarzucił, żo m inister skarbu usuw ając n iek tó ­
rych  urzędników  m inisterstw a, nie zawsze k ie ­
ruje się w zględam i rzeezowemi.

IV odpowiedzi n a  ten ostatn i zarzu t m inister 
skarb u  Czechowicz kategorycznie  stw ierdził, 
że przy  obsadzaniu jakiegokolw iek stanow iska  
w m inisterstw ie skarbu  k ierow ał się zawsze 
względami rzeczowymi. Usunięcie urzędnika, 
o k tó rym  wspom niał referent, nastąp iło  z tego 
powodu, że urzędnik ten nie posiadał naw et 
średniego w ykształcenia i by ł niefachow cem .

Na tem  dyskusję  nad budżetem  m inisterstw a 
skarbu  przerw ano. Po odesłaniu w pierwszem  
czy tan iu  ustaw y  o zm ianach w budżecie n a  r. 
1926 oraz w spraw ie zatw ierdzenia um ow y z 
G dańskiem  o cłach w ywozowych, posiedzenie 
zam knięto. N astępne dziś o godz. U .

Dziś po zakończeniu dyskusji budżetow ej w i­
ceprem ier Bartel wygłosi w Sejmie dłuższe oka­
powe. Kkspose to  będzie nadaw ane przez P o l­
skie R adjo.

IS i b j I s  d i  U 5 !8 £ $  9 r f w a s s s a iM
ba£ź*tKtti

Warszawa, 11 lutego.
Senacka kom isja  ekarbowo-budżelowM roz­

pa try w ała  p ro jek t noweli do ustaw y  o rów no­
w adze budżetow ej. R eferen t sen. Sicmsiu  
(ZLN) ośw iadczył się za uchyleniem w t. zw. u- 
stawie sanacy jnej -wszystkich postanowień, do­
tyczących nauczycielstwa, z w yjątk iem  art. 10, 
do tyczącego  św iadczeń gm iny na rzecz szkół.

Sen. Baliński (ZLN) w niósł popraw kę o przy­
wrócenie dodatku dla prezesów, wiceprezesów  
i prokuratorów sądów  pow szechnych i try b u ­
nału  adm inistracyjnego, co obciążyłoby skarb 
państw a  kw otą 02 tys. zł, rocznie.

W  głosow aniu odrzucono poprawkę senatora 
Sicióskiego, a przyjęto poprawkę sen. Baliń­
skiego. P.,zatem  postanow iono skreślić  o s ta tn i 
u stęp  art. 2, do tyczący  nauczycieli i semina- 
rjiw , co obarczy sk a rb  państw a k w o tą  32.000 
ziotych.

Z tem i zm ianam i ustaw a  została  przez ko­
m isję przy jęta .

lot-ową wypełnią artystki operetki „Nowości" p. 
Rella i SzafrańcówJia. Początek o godzinie 5 po 
południ! u.

NAJMNIEJSI ARTYŚCI NA ŚWJEC1E. -
Z dniem 12 bm. rozpoczyna swe przedstawienia 
w- wielkiej sałi Hotelu Saskiego (wejście od ulicy 
św. Tomasza 11) Teatr sferyczny „Tana-gra". N:i 
małej- scence zobaczy publiczność produkcje wą7bi­
tny eh artystów7, z których najwyższy nie przekra­
cza 30 ctn. Zajmujący program, z którym w ystą­
pią oi najmniejsi na świecie artyści, ściągu-ie *iik*. 
wątpliwie Gumnie publiczność. aby zobaczyć te 
niezwykle, niewidziane dotychczas u nas prcalak­
cje, a cieszące się olbrzymiem powodzeniem 
obccwe w Paryżu i Berlinie. Przedstawienia, od­
bywać siię będą ccwłzi-ninie Od godiz. 5 popoł., mad 
to urządzono będą pn-zedstaw-iaiia dla dzieci ze 
specjalnym programem. Imprezę tę urządza Syn- 
dj kat dzieńnilkairzy kraik., a dochód przeznaczony 
na budowę Do-mu Uzdirovvisk.uvvego dla dziennika 
i’zy polskich.

Z KLUBU PRAWNIKÓW I KOLA ART.-LIT. 
Dnia 7 bm. odbyło się doroczne walne zgromadze­
nie, na którem uchwalono na cele humanitasiw: 
dla Siostry Salomei 200 zl.. dla kuchni zulsożałej 
inteligencji przy ulicy św. Krzyża i Franciszkań­
skiej 200 zł., dia Sierocej Rodzimy 200 y,ł„ dla za­
kładu Józifitów  w Podolinie 200 zł. — Wybory 
dały wynik następujący: prezes: dr Muoakoweki
Józef, wiceprezesi: dr Wąsowie® Zygmunt, dr Za- 
wailrzki Marceli. Do wydziału weszli j>p.: Beaupte 
Antoni, Dąbrowski Marjan, Dąteki Tomasz, Dr-, 
zijiski Jan , dr Fedorowicz Tadeusz, dr Fischer 
Edmund, dr Gajewsik i Wiktor, dr Jaśki-ewi c-z T a­
ił euiiz( dr K o-l,w:ikowaki Ludwik, Kretschmer Jó ­
zef, Konopacki Karol, Kowalikwoeki Jan , Matu 
siiLki Henryk, Nowakowski Józef, dr Owsiński 
Józef, inż. Raszka Lug., dr Rozwadowski Juwe- 

j nal, Sc ha.it ter Ja>n, nuż. Schneider Jul., inż. Turek i 
[Władysław, dr Wac-holz Leon. Do kort*t->ji rewizyj- 
I fi oj p p . :  Gellner Rudolf. Krzykowełri Jujjan.
OiiybZkiowiiiz Tacieu--'/-

PGłAR. Dziś o god-z. G rano zawtcawui*:o straż 
na ulicę St.ra-dom. gdizie w miasalkamu S. Stemipla, 
w domu pod 1. 15, p-owstał pożar wskutek zaipale- 
nda się boiki wadliwie wp-itsaozoaie-j do komina. — 
Pożar straż zlokalizowała.

AMATOR WĘDLIN. Policja- aresztowała nieja 
kiego Kazimierza Kolodziejcaylka-, który diopusą- 
cział się systematycznych kradizic-ży wędlin 
w sklepie Stanisława Florczyka przy ul. Grzegó­
rzeckiej.

ZNACZNA KRADZIEŻ W POCIĄGU. Tutejszą 
ekspozyturę śletltezą zaiilarTii-ow-ano, że w pociągu 
osobowytn na stacji Ciężkowice, sikradizdono żonie 
kupca tóilnkiego, Welesa futro perskie, wartości 
4.000 zł., oraz znajdującą się w kiesicou futra go­
tówkę 360 do-łarów.

TELEFON Z MAKOWA. Z diniirm dzieiejszym 
■z .̂pirowadiza się relację telefonmaną między Mako- 
w «n małopofekini a- jViedi:iiem.

— „ŚWIATOWID11 Nr 7 (132). Kto pragnie wi- 
d*zacć jak wyglądają nwce odkryte cuda, g rotew - 
ca Tutamkhajnena. miech zajrzy dh ostatni ego 
numeru. Znajdtzi-e fam taikże wszystkie poi-,kie 
i zflgramcizne aktualności. Wielbicie lik i inajlopeee- 
go ]K)lsk. od'1-wórcy „Don Juana-, Józefa Węgrzy­
na znajdą doidkoinałą podobiznę świetmego arty ­
sty  polskiego, którego talent jx» Tau pierwszy wy­
bitniej cajaśaiał w roli Raąeoehi w7 „Tyegjo-r.t-" 
Wyejiicliski.ego. Świat piękna i eztuki wymewi-.lt 
nadto ilustruje art. Teatim Polskiego w Pozmniiu 
p. Oni-fcow-ka- za: a r a krakowskiej public-zniośc-i ze 
sceny „Bagateli11 a zwyciężczyni polska na film* 
wym konikuirs-ie piękności p. Bogucka.

Unm 11 Isilega

K IJS A

=  TfA ra Ś w ie tln y  BACSATSLA uł, K*fm»Utki z, =

=  N a jw ięk sz y  te^orouzny Bupcps/.lajf’e r t  rn n r I. ! =

ICARMEN
i M oouraenlalny film w 12 -wiełk ch aktach , re iy serjt lwórcy §  

=  ^Atlantydy*, J .  F e y d e r a .  — W  roli główno] niezrówrja 
~  K A Q l)E L  M E L L E R . — 'W apaniata^ ^ u strao A  m uzyczna

E  E o c tą t e b  p r z e d s ta w .e i i  o  g . &-feJ, 7, o s la tn*©  #"10

iyiierD i i  prezydliim Srsk. Izby 
M M  i preemysłoseel

(S.) W czoraj odbyło się p lenarne posiedzenie 
krakow skiej Izby iiandlow ej i p-zeinyslow ej 
pod przew odnictw em  prez. T . E psteina. W  po­
siedzeniu wzięło udział cale prezydjum  w oso­
bach p rezydenta , w iceprez. Perosia, de legata  
Zaw ojskiego oraz dy rek to rów  Izby d ra  Jose- 
ferla , d ra  Bere-sa i w7ieedytr. G artn e ra  i Maisa. 
Tonadto  przybj li poza radcam i handlow em i w  
kom plecie prezes d y r. kolei inż. Banvłcz, na-cz. 
dyr. in. K asy (tszczędnośc-i d r FederOwicz i i.

P o  zagajeniu posiedzenia przez przew odni­
czącego odbyty się w ybory, k tó re  dały  nastę ­
pu jący  w ynik:

Prezydentem Izby na r. 1927 wybrany zo- 
statl na 22 głosujących 21 głosami p. T. Ep- 
etein , uzysku jąc  to  zaszczytne stanowisko po 
raz dziesiąty z rzędu. W iceprezydentem  zosta ł 
p. inż. Peroś, delegatem  Izby do prezydjum  p. 
Zawojski (obaj również po raz dziesiąty), skar 
bnikiem  zaś p. Inż. Nicz (ponownie).

P rezyden t Upstein, pow itany  długotrw aiem i 
Oiklaskami, w ygłosił baudzo in teresu jące eks- 
pose, k tó re  — z pow odu b rak u  miejsca. —  za ­
mieścimy do-pdoro w num erze ju traejszym .

Oraniat nnniięln t^ci i Lo-RTrrwlwa at 10 akiach

prawi" iKrew na śniegu
Podwal® 6 [|

O hraz * życin i p rae iyć  awnnUirniczycli po* 
sxiiUiwarzy óJola na Alasce wetfiu^ płynnej 
powieści f la c lia  L o n d o n a .  — W spaniała !ie£<5

Tt#lr łwetlny „UCIECHA1* Stzrdwiślna 16
Pocz^iek o godzinie 5, 7 i 2-łoj, w niedz. od 3-ct*i

Największy film franensk i g iyunej w ytwórni .Gau* 
m ont'1 w P a n i u ,  o sn u ły  n a  lic  powieści w schodnio- 
erotycznej F io t r o  BeMoSf, tw ó:cy  „Alianta dy*t 
obraa pełen  eg-zolycync^o czaru  pod ty lu  e m :

W Ł A D C Z Y N I
m m u

Sensacy r y  dram at m U rsny w 12 ak iach , ca o<ó 
w  jednym  program ie. Akcja filmu rozeryw a 
w  pifeknoj &lonee:mej Sjnr i, w  przecudnym  Da­
m aszku, w B eyiucie 1 w Palestynie. — Sensacy na 
ilugtr. m uzyczna anacanie powiększonych orltiea.r.

„WARSźAWA*
PociYfłk o jadŁ 5-15, 7-15 I 9-15 w niedz. od 2 25
KINO

KRONIKA
Kraków, 10 lutego.

Z a o s tr z e n ie  k a n o ś c i  u c z n ió w
Z W a r s z a w y  telefonują nam :
M inisterstw o ośw iaty o trzym ując częste 

sk arg i n a  n iedostateczną pilność i złe sp raw o­
w ania  się uczniów, postanow iło w prow adzić 
szereg rygorów  d la  pewnych kandydatów . —  
Między innem i postanow iono, że wszelki o obja­
w y krnąbrnego  nieposłuszeństw a lub arogancji 
w zględem  kierow nika, nauczyciela lub w ycho 
w aw ey, ka ran e  będą  w zasadzie w ydaleniem  
ze szkoły  z praw em  odw ołania się do k tirato  
rjum.

Z DZIAŁALNOŚCI TOW. RATUNKOWEGO.
W tych dniach pod przewoduictwem prezesa Tow. 
rabunkowego, Jana Krzyżanowskiego, odbyło fśę 
posiedizanie wydziału tego Towarzystwa. Na po- 
wedtzeniu załatwiono szereg spra-w administracyj­
nych. oma  prze^Bożocio sprawozdanie finansowe. 
Po uchwaleniu budżetu za I-szy kw artał 1927 r., 
wybrano komisje, gospodarazo-fiuiainsową, w skład 
której weszli dyr. Sobolewski, pik. dr T. Piotrow­
ski i irui-i.

P0DW  i CEN GAZU. Jaik wiadomo, gmi­
na m. Krakowa wystąpiła d*o rządu o zgodę na 
podwyższenie ceny gazu. Ja k  obecnie donoszą 
z Wans-zawy, sprawa nie z-oefala jesrzozo foimalhie 
za-lafiwioną. zdaje «ię jednaik nie ulegać wątpliwo­
ści, że miuiisfonsitwo s|ru-w wewm. zaaikcept/uje sfa- 
riO'-.vifiko gminy i pozwoli na projektowaną pod­
wyżkę. Podwyżka wynosi około 3 grosze na je­
dnym mrhrze sześ&iermyni.

„CZARNA KAWA11 SYNDYKATU DZIENNI­
KARZY KRAKOWSKICH. — „Czarna kawa" 
Syndykatu dziennikarzy krakowskich, która od 
będzie się w niedzielę 13 bm. w sali restauracji 
„Udziałowej", zapowiada się doskonale ze wzglę­
du na urozmaicony i e-foktewmy program. Przygry­
wać będzie bowiem Świetna orkiestra, P.A.C. Wy- 
etąipi imnadto tenor bohatemki p. Moreoso, który 
odśpiewa cały szereg a-ryj ope,nowych. Ulu*b'.o*ny 
komik oporolki „Nowości", p. Kaezoroiwtskj wystą­
pi z nowymi piosenkami i monologami. W pro­
gramie weźmie również udrział utaJcmrtowama mło­
da śpk waozika, p. W anda Szczepańska. Część ba-

Z POWODU REDUTY ARTYSTÓW- TEATRU 
IM. SŁOW ACKIEGO, która o;Hbf;dzie się w sobotę 
w salach Starego Teatru, komitet balu Tozrzuoit 
do mioszkańców m. Krakowa dow cipie wiotki, 
w któiyeh między innemi czytamy:

„W dobie ciasnoty gotówkowej, Reduta teatral­
na jest rozrywką najtańszą i dla -wszystkich do­
stępną. Ponadto rende*z-von*z wyt.woniych dziesię­
ciu tysięcy. Jaw ią się tedy w7 -koan,|)le«Le: „Grube 
ryby" polityki, sztuki i p*rasy; sfory duchowne 
z monsignorem i „Proboszczom wśród bogaczy", 
księdziem Pellegrin z SaMeuee; paleetra z „me­
cenasem Bolbecekun" i mec. Margnlieeem na  cze­
le. ...Dyktator" odpowie-drział na zaproszenie pro­
pozycją stairopołską. A pośród tłumów, z rąk do 
Tąk j>odaiwa.ny, krąży „Puiiar wędirowny" rozko­
szy7, Ona, „Wiecznie miody", „Uśmiech losu" — 
Kobieta — mistrzyni .,Wiedzy rmlosnej" uwodze­
nia, zbyta ttosk  powazodnich, „naga w7 Styksowym 
wykąpana m-ule, nagością ielażną (?) bezczelna, 
ndezaiwstydizoma iiiczoro, nieśmiortolna..." (Sło­
wacki!). Komitet- nie ma zamiaru kłaść tamy 
„Temu, co najważniejsze". Swój do swojej po 
swoje! Dotknięte uważa Elę za -kup-one! „Cała noc 
bez kłamstwa"J

WALNE ZGROMADZENIE TOW. MIŁOŚNI­
KÓW JĘZ. POLSKIEGO, połączone z odczytem 
ptrol. Kazimierza- Nitscha: „O ety-mo*liOgiiciancm ba- 
dairiiu języka poilskiego", o-dbiylzio się w  aiiedzcedę 
dnia 13 lutego br. w saii wykładowej 6cm-hia,rjuim 
poi on Lrty cziKgo- uni w. Jagieł, (ul. Gołębia 20, 1 p.) 
o godiz. 11 przed południem.

WYKŁAD DLA NAUCZYCIELI SZKÓL PO­
WSZECHNYCH. Dnia-14 bm. o godz. 6 wieczorem 
w kli-nlce prof. dra PiRaa wygłosi dr Me lyńsk-i 
cukayt p. t.: „Co każdy wychowawca wiólzieć 
po-wLuien o peychotechnice i poiałdaiKfbwie » 'v « - 
dloiwcm?" — Wstęp ty lko dla nauczy ciel i szkól 
powsizoclinyclt i odnośnych wladiz eElkolnych.

KULTURA, JAIŚO PODSTAWA NAUCZANIA 
JĘZYKÓW OBCYCH. Na powyższy tem at będzie 
mówił stera,n im  Koła pedagogicznego, prof. dr 
IppołdJt, w niediiirtę 13 bm. o godz. 11-tej przed 
po-hrdmiem w  sali Kopernika Coli. Novi.

AUKCJA SZTYCHÓW. W „BiMjofiłti Polskim1' 
Towarzystwa miłośników k.-iążiki o-łbę;Me się 
w piątek i sobotę, dnia 11 i 12 bon. o gedz. 5-fccj 
aukcja Sztychów naj wy bitnie jazy ch aoiforów. — 
Aukcja odbędzie się w podziemiach księganni Ge­
bethnera i Siki. , l  i t

ODCZYT O ROBOTNIKACH POLSKICH WE 
FRANCJI. K». IW. Szymlbor, rektor misji połsliicj

Nadużycia w SCasi© chorych 
w Chrzanowie

Mini«ter»two pracy  i opieki społecznej og ła ­
sza następu jący  kom unikat:

O kręgow y urząd ubezpieczeń we Lwowie 
otrzym a! w dniu 24 styczn ia  b. r. doniesienie 
o szeregu nadużyć, popełnianych od dłuższego 
czasu w  pow. K asie chorych w Chrzanowie. 
DyrektoT urzędu zarządził na ty ch m iast rew i­
zję K asy  przez delegatów  urzędu i lu stra to rów  
okr. Związku K as chory cli w K rakow ie, w  k tó ­
rej w ziął udział osobiście. Poniew aż rew izja 
potw ierdziła  praw dziw ość n iek tó rych  badanvcli 
zarzutów , a  w szczególności stw ierdziła  fakty  
defraudacji kw oty około 27.000 z!., popełnio­
nych w filji Ja-worzno jeszcze w7 roku  1924, 
o k tó re j tak  przewodniczący zarządu, jak i dy­
rektor Kasy byli poinformowani, lecz, ja k  s a ­
mi przed lu stra to ram i zeznali, nie zawiadomili 
o tem ani zarządu K asy, ani komisji rewizyj­
nej, oni też wiadz nadzorczych i prokurator­
skich, d y rek to r okr. u rzędu ubezpieczeń we 
Lwowie zarządził skierowanie całej sprawy do 
prokuratora przy sądzie okręgow ym  w  K rak o ­
wie. n ad to  zawiesił w ładze autonomiczne w ich 
czynośiciacli, a  jednocześnie zaproponow ał pos. 
Żuław skiem u, przew odniczącem u zarządu są­
siedniej K asy  chorych w K rakow ie, jednej 
z najlepiej w ogóle prowadzonych Kas cho­
rych, stanow isko kom isarza.

Pos. Żuław ski p rzy ją ł obowiązki kom isarza 
pod w arunkiem , że nic będą one uznane za ko ­
lidujące z obow iązkam i p o se lsk im i. W obec 
stw ierdzenia przez m arszałka  bejm u n a  od­
nośne zapytan ie m in istra  p racy  i op. społ., że 
obowiązki kom isarza rządow ego K asy  chorych 
kolidują z w ykonyw aniem  obow iązków  m anda­
tu  poselskiego, pos. Żuławski zrzekł się stano­
wiska komisarza K asy, a  okr. urząd ubezpie­
czeń we Lwowie zaamianoizał kam isarzem  K a­
sy p. W awrzyńca Kazka, dotychczasow ego ko­
m isarza pow iatow ej K asy  chorych w W ierz- 
bniku.

I (ugtirteK pa kinach Krokowskich
(Kino Sztuka — „Ich troje ).

„lob troje" to dramat sportowy: jako film 
osnuwaiący prawie całkowicie- akcję na przeży­
ciach sportowych, starow i pewną nowość. No 
w ość ta- jest zajmująca. Tragedja lbilosma, rozgry 
wająca »ię wśród zawodów namairelkieh, na tle 
groźnej przyrody górskiej w zimie*, wśród oś-nie- 
żonyc-h szczytów, nad zlod-owac-iałemi przepaścia­
mi,, ma momenty nie*siy-chai:iie emocjonujące, 
chwilami napinające nerwy widiza do największe­
go stopnia. Tło jest przepiękne, kompozycja fil­
mu doskonała. Ile tylko jest majestatu, grozy 
i mody w  przyrodzie górskiej, a  drama,lycair,ości 
w sporcie, to potrafiła wydobyć znakomita insce­
nizacja. Sportowcy zaś wśród wćdizów specjalnie

WANDA
Hcrtrdy 5

Po<wu*l. przed*!, 
o B-«] 7 i 
w ni«dz. o<l 3-©!'*

WYPRAWA 
HA HORflT EREREST
Bołi^icreki©  dzieje JII. 6K6»)ed5 cj», która  jirz©- 
ózśera aię Indje i Tybeł, aby  u reszc ie
»mierxy<! sitj z n a i w n y m  s t y l e m  ^ .a l a .  -  
Nadto fai-sa w  akt, *  Z lg o M o  y r  gL rob pt.

Niebezpieczny Rywal
Rewelacyjne arcydzieło filmowe „UFY“ 
Porywający dramat erotyczny w 10 akt

ICH T R O JE
( M O N T E  S A N T O )

Cudu* pa!a*-« lodowe. — W alka o m*!oM. ~  K<7 
b ie lą  W.irapirem i jajm ło iem . — .4  godwn n aa  
O tch łan ią. -  F a .f ta s ly c a n y  b a le t w  ly ln u e  Jat 
moraa —  M iędzynarodowe konkursy  narciarskie

KABARET „CITY
p r z y  ulicy św. Gertrudy 2 8  (w ejście od olant)

Telefon 323.
Nowy program. Codfieunie praedstawienia od « wieczńr 

W stęp wolny. 0203

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. l h x
po cenach poptdairnych, zniżanych do połowy 
„Kredowe keio" Klabunda, które 18-ty raa w tym 
sezonie wypełnia widownię n a  kilka godzin przed 
zamknięciem kat-y. Jutrzejsza- prenijera komedj 
„Mocfnas Bałbcc i  jogo mąż" przypomni bywał 
com teatralnym świeto-ego p isa r z a  paj-yskiego, 
Ludwika V om** ud ha, którego tot-uiki: ..Fołel 47“ 
„Oa'zel czy Tes*zka“, zdobyły wybitny sukces w po- 
imacdnkh sezonach. P. H. Starska avykoua tyto- 
Iową rolę kobiecego adwokata, iresatę ról -kobie- 
cych wykonają panie Klońska i Trcszczyasdca. 
TOłe męskie panowie: Nicwiiairowiez, Leliwa, Sa- 
wa-n -i Kw-iic-citisiki. Reżyseruje dyr. Nowakowski. 
„Moeonas Balbec" powtórzony będzie w niedzielę 
wieczorem.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI11. Wysta 
wrnona wczoraj bajka „Kopciuszek" grar.a będzie 
ilziś w piątek o godz. 6.30 wieczorem i w niedzieię 
popu!, o godz. 3.30. — Ełria Ghrtedt wystąpi j*t- 
szoze tylko 4 razy, będą to również ostatnie 4-ry 
przedstawienia „Księżiuej Cyrkówki" w sobotę 
niedzielę. p-on*ie-d/ialek i wtorek wieowór. hłna Gi- 
stedt wyjeżdża na dwa dni na prowincję z całym 
zespołem operetki „Nowości". We środę 16 btn. 
przedstawienie w Tui’.'-o-wie „Adieu Mim:" a wc 
czwartek 17 bm. „Księżna Cyrkówka" w teatrze 
tuifjskim w BieLsku.

SŁYNNY KWARTET ROSEGO, który  z«k*był 
soDe dfeUia-j w środowiskach muzycz-nych Tiajary- 
bitnaejsze stainowisko, gdyż od. szeregu lat. góru­
je nad rwzyntkimi ruiropejskimi zcspolasru, wy e tą  
ju w Kiakow.io a jedynym koncortcm we wtorek. 
15 ban. W pTOgra-mio najpotężniejsze kompozycjt 
Be«thove«a, a  to K wartety op. 18, 131, 133, Kon 
cert ton wywołał ®rozumiale -zaia/toresowanie. ł:



N O W A  R E F O R M a

DANCING ZUL1 odibęAuie ssę w nied»iefę, 13 
bm o godz. 10 i pól w mocy w  afairym Teatrze. 
Daneig ton z o WtTglęiki m  wesoły charakter, bę­
dzie n.-ijwięikisaą atrakcją, w tym karnawale. ilość  
pcwłftteicć, te  rcdzią. konik ineów: a) Najrjćęhiśi j -; 
szej główki a ia jjarcnonc: b) Najwytwornkjszego 
mężczyzny; c) Pary najlepiej tańczącej bharlesto- 
na będzie sama ZuJa Pogorzelska. Nagrodzeni 
oirzyinają upominki ze speicyaJiną dedykacją Pani 
M i .

PORANEK MUZYKALNO WOKALNY odbę­
dzie się staraniem komitetu ro^aiciefeteiago IX. 
gtmai few u państw, na de cli od biednych uczniów 
tego zakładu pod p ro t kieratem  p. wojewody Da 
rawskiego i kuratora okręgu szkolnego krakow- 
f-kiego -w teatrze „Bagatela11 w  niedzielę 13 b. d i . 
o pod1*. 11 przed poi, pod kierownictwem prof. L. 
G n d sk k ij. ze wspó.hnkiai m pierwszo rzędny cli 
giS jnu/yeznych i artystów  ojłorowycli. — Byłoby

Isiisscylny zeref e pros!? dyr. Fiiippiiao i to®.
Prokurator eo!rąi oskapżrtstB p r iesi»  ilwon eska: & )avza

n  a  rozpraw ;o 
postępow ania Iow od o we.

K raków , 11 hi tego. 
dzisiejszej w dalszym  ciągu

fu zeznaw aj świadek
H ensel, cm. pełnom ocnik pp. Potockich, 
dek stw ierdza, żc przy sprzedaży około I?.008 
sztuk akcy j Polskiego B anku Przem. przez 7>a- 
lząd  dóbr krzeszow ickich k rakow skiej filji 
B anku Przetn., zarząd dóbr osiągnął di a siebie 
k u rs  jak  najbardziej korzystny .

Śwr. Adlc-r, d j r .  firm y Kuźnic-ki i Sp., zaorzo- 
cza zarzutow i ak tu  oskarżenia, co do an ty d a to ­
w ania listów  przez obwinionych.

Ponownie słuchany śwr. Blocli, członek dyre- 
wskaizanc, aby pulrlioziiość Krakowa wtaięla licz- ■■ ji ccfntrali Eatiku, odpowiadając na py tanio 
rsy udział nv tej pięknej imprezie ko nut etui roi/a- J obouńcy, dra Grossa., potwierdza, że fil ja kra- 
c tkk.ie.go, bm więcej. że cci tej imprezy jad  talk kowdra Banku Przemysłowego począwszy od r. 
waniudy. Bilety od 50 gr. do 4 zł. do nabyciat ipeg) nie dostała żadnej dotacji z centrali, nie 
w hvndłu Smiduwicza (Rynek Li ja A-B)^oraz m0o-]a więc tej dotacji stracić wskutek r zek o - 
■w dtiiu koncern  w kasie teatru „Bagatela1 «‘J rflyCi, nadużyć oskarżonych.
go k ń-tej a.j*o. . lilja  krakowska natomiast dostoczv'la cen

PORANEK MUZYGtNY, P^waęcony n m _ m *  znacznych' ,wot ZM UZYCZNY, poświęćomy 
ci E. Griega .odbędzie się w m e-kidę 43 , T “ ^
v aui; pbaim jnm  -M I (uł. A le u c k a )  o godz. 1 0 (ty*utu c z u ty c h  zysków  (około 1.5 im ljona fr.
Ano. Prrłc"! ne dr 7.. Jachimccfci wykonawcy pp,: ezwajcarskicn;.

Dngmaz, Paezowska

śc.i 
w
r»,i
AWnmowioz, łlayorowa. 
k cl. en kor. ks. Wojlusiak.

ZABAWA: KOSTIUMOWA. W poniedziałek frezwiąw* budę m ianu It a dom La i przepro wadzić
dliii *"l bit ero  odbędzie się zabawa kostjum owi j tam nowe wybory.
w i d u i k  To* TrcbnlczTWgo S t a w s k i e g o  SOC KLIŚCI ŻĄDAJĄ ROZWIĄZANIA RADY 

protektorat va eon. Wróblewskiego, pr j .  »1. LUBLINA. Wczoraj reprezentant i t ln b u   **

PROKURAOTURA COFA A K T OSKARŻENIA 
ODNOŚNIE DO M OFSERA I DROM KI.

Po jffzcrwio zabiera głos p ro k u ra to r d r To­
k arsk i i ośw a'te za, że cofa w całości a k t  oskar­
żeni,, odnośnie do M oesera i I> o-nki, poniew aż 
f  toku  rozpraw y w ym yły  n a  jaw  now e oko­
liczności, k tó re  w chwili redagow ania  ak tu  0- 
ska,rżenia r ie  były  w iadom e, a  k tóre  uzasadn ia­
ją  cofnięcie aktu oskarżenia. Ośw iadczenie po­
wyższe w yw ołuje wiellUe w rażenie na sali, 
spotęgow ane następn ie  ogłoszeniem  w yroku 
trybunału , uw alniającego Mo es era i D ronkę od 
zarzucanej im zbrodni oszustwa.

Po ogioszenm  w yroku pp. Moeser i D um ka 
opuszczają ław ę oskarżonych. Obrońca obu u- 
wolnionyeh di W oźniakow ski law ę obrońców.

N aS tępric  trybunał udziela głosu znawcom  
prof. Lulkowi i W iśniew skiem u. Po w yw odach 
znaw ców  zabiorą głos strony procesow e (pro­
k u ra to r i obrońcy).

--------------- -o---------------

W ) p  .
RońOw ' mm. Knmsninckń h. Komitet jm zygoto-jlTS, miasta Lubina, poseł 
wuje szereg miłych n T sp o d zia n ek . Dczbód dla żył w W .m uw io  ministrowi 
Zw.ąziku harcerstwa pobk.Wgo 

„KOCI W A I/A “ urządzają dmfcfifjia krakowscy 
w dnriu 12 b. m. w palach „Ogniska11 z Lc-znemi 
nirępodzLankaini. — ObaTif-siteiba Biack-Botoma,
Bluesa i Tango, zad<*io:ist.rują_ zapilostzona pary 
•ajttpszyfft da.nserów. Muzyka 5 p. a. c. Czysty 
dochód dla beuobotnych drukarzy. — Za.p'i"o.-zcfi.ia 
wydaje się w lokalu .jOgmwka1, B inek  Gł. 13 
111. p., od godz. C—8

istny tS)
Malimowiski, przfdio- 
praw wewnętrzny cl) 

nu-nrorjał, domagający się rozwiązamia Bady mitr 
i-1a Lublina.

TORUŃ SZANUJE PAMIĄTKĘ PRUSKĄ. —
Z Torunia donoszą: Bada miojuka ucliwniila nie 
przystęponwć do buraonla pomnika Bkmarcka, 
pozostawiają^ go ku dalszej -ozdobie11 miasta.

UJĘCIE W IELKIEJ SZAJKI BANDYTÓW. —
Policja gdańska przyłapała szajkę niebezpiecznych

Lr. Avywolal w m ieście w ielkie zatnteresow: 
n ie  K om itet balow y przygotowmie liczne n ie - 'b ie ty . Policja osr 
sp /d z iao k i, k tóre  niew ątpliw ie przyczynią się (i odebrała im lup, 
do w yw ołania sym patycznego i wesołego na •—  
stro ju  w śród uczestników  zabawy 
pewnienza miłośnikom in b y g i i tań ca  możliwie 
swobcnlncgo poruszania się po salach ^ t. le a -  
tru , ^ostanie Ikzba  bM-etów w stępu  ściśle ogra- 
niczona. N adio oprócz dużej sali bało , ej, na 
k tó re j p izy g .y w ać  będą  dwie pclnc o rk iestry , 
przeznaczona zostaiiiiie i druga sala na nowe 
tańce przy dźw iękach Jazz  B andu.

Zaproszenia rozpocznie się w ysyłać w przy­
szłym  tygodniu

Kawiarnia Teatralna w Kraknwis
1 cl. 2330 via a  vis T eatru  Im. J . SAwachicgo Tel. Z3ze 

Codz onnic w iccrer o godr/nlo 8'30

D A N C IN G  F A M IL IJ N Y
folącuaDy i  wyslepam  pierwszo,-Jednych a r ly s llw  lanec/JiycU.

W nied/jelę > «v .'i.la l’ive O ckch . 0

ma. W skład szajki wcliodizalo pu-zatem c®tery ko 
osadziła wszystkich w areszcie 

który wróciła poezkod-owa
' nym

Celem za i B. ADJUTANT WYSZYWANEGO MORDER­
CĄ RABUNKOWYM „Winnej ABg. Ztg.“ donosi 
z Bufliairceatu: 'Wielkie wrażonie wywobilo iu are- 
srzitiowaaie konnemlamta oiWaiulu informacyjnego 
Y1II konpu&u »rm>ji w CŁeimmweach. jiłik. Huoul- 
ozaka, Ictóiy »wcg-o czasu był adjutantem b. arcy- 
księcia W ididm a (Wasyla Wyszywanego), pueten- 
dtmta do troffiu uikraiińskłcgo. Hucułnzakowi udo­
wodniono szereg martleir&tw rabimlkowyc.li.

WIELKI POŻAR W PORCIE NOWOJORSKIM. 
Z N Jorku donoszą, że wybuchł tam w składv.h 
pOQ*towycli wielki pożar. T r z y  magwzyiny zostały 
Jiupcłnie spalone, przy&zem 5 dizłał do osurz1 l>wTa- 
tri.t samolotów uległo znTzezeiiiu. SoJkody wyno­
szą miljon dolarów.

REPER TU A R Y :
TEA TR IM. SŁOW ACKIEGO 

Piątek, 11 lutego: „Kredowa koło1* (ppularne). 
"Solujta, 12 lutego: „Mecenas Bolbce i jego nup-' 

(p.-^miwa). Nowość.
Niedziełai, 13 luitegc: popoł. „rrobcsizca wśiód 

bogaczy11; [wieczór ,.Mecenas Baitbec i jego m ąi!l.
T E A T R  POPULARNY „NOW OŚCI1*:

Piątek 11 lutego: ..K ipcluszek11.
Sobota. 12 lisiego1 „Kdeżna V yrkowa“. 
Niedziela, 13 lutego: popob. „Kopciuszek'*; wie- 
ór „Ksiijżna Cyrkówka11.
Poruedz.iairfk, 14 lutego: „Księżna Cyrkćwka11 
W torek, 15 lu**go: „K&iężnn Cyrkówka14,

!!! SENSACJA KRAKOWA t |  
TE A TR  SFERYCZNY  

TANAG RA
Sab Hoteiu Saskisgo -Tomasza 11

Z Itraju i ze św iata
-♦ WYJAZD PREZYDENTA RZECZYPOSPOLI- 
TLJ DO POZNANIA ustalony został definitywneo 
na 17 bm. Pobyt w Poznaniu potrwa 2 i pół dmia.

810.000 EGZEKUCYJ MUMSK. W “WARSZA­
WIE. Pb ma wamwwskie den-osizą, że w  r. l (o2(> 
do neikoji eg7.ekucyjiaej magistiratu wmizawSklogo 
ek.ieruwano ogóiem SlO.OOu epraw dd przyjnuso- 
wego ściągnięcia różnych zaległych podatków, 
opłat i t. d W r. 1925 było takich epraw 313.000 
W iroiku ubiegłym egzekutorzy z priziekaizanych im 
spraw załatwili ogółem 80 procent.

AUTOMATY TELEFONICZNE W WARSZA­
WCE. Z Warszawy donosżą nam: Zarząd telefo­
nów potna-nowll w najbliższym cza&jc ustawić 
w kilku rudiliwyoh jmuktaoh miasta autoinaty 
telefomiicfiiio Będą one bzrJały  ]>o wrzucemiu do 
m th kolejno 3 monet S-g.noszow y«h. Aparaty au 
tematycano są już w drodze do Waii&zaiwy.

k a t a s t r o f a  k o l e j o w a  NA DWORCU 
Wa RSZAWSWIM. Wczoraj o god*. 0.50 wSe-ciao- 
rn n  na  diworeu głównym lw aąg  Nr £13 w ezade 
manewrowania, z powodu nienastawienia z.wirotni- 
cy, -majcohal na poeiąg Nr 413, odjeżdżający do 
Gdan-.ka. Nacją,piło zdw zebe, wskuitek którego 
3 wagony i lokomotywa- zostały us^kodzon-e. — 
Dwóch pasażerów i poniocjbk maszyn fet jr zostali 
Ti.-kJłO ranni. Pói-iąg gdań.ęki odszedł z dwugoilzili­
nem opóźaideniem.

W SPRAWIE KURNATOWSKIEGO. Jaik dono­
szą z Warezawy, przeebicliano dobąd około 200 
świadków. Ukeiicizenie śledztwa spodziewane jis t 
■w połowie maren.

ROZWIĄZANIE RADY M. R \DOiMIA. Jak  się 
®asa koiTbipoudoint warezawsiki d ow iadu je ,  mmi- 
stonsfewo spraiw wewnętrznych adweydowało się

TELEGRAMY
Dzisiejsze posadzenie Sefrriit

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11 lutego. N a dzi-siey 2em posie- 

ttem iu  Sejmu w dalszej dyskusji nad bud-etfcin 
mlnisterslwa skarbu zabrał głos pos. G łąbhiski.

D yskusja  przeciągnie się do późnych go­
dzin w ieczornych, gdyż w ezm ą w  niej udział 
też m inister skarbu Czecnowiez oraz wicepre- 
m jer Bariel. Jeg o  przem ów ienie program ow e 
zajmie około dwóch godzin W ieeprcm jer m a 
p m tsz y ć  bieżąc-e spraw y polityczne, m. in. 
triikże kwestję teak ta łu  handlowego polsko- 
niem łeckiego, k tó reg o  losy zostały  ze s trony  
niemieek iej za kw est jono wane.

Rozdział ra fe ra iu w  
w  komisji w ojskow ej Sejmu

(Tdelonem od naezego korespondenta)
W arszawa, 11 lu tego. Sejm owa kom isja woj­

skow a w obe< ności podpulk . P etrażyck iego  ja ­
ko delegata rządu  przydzieliła refera ty  proje­
k tu  ustawy o poborze rekruta pos. Mąc-yń- 
skiemu jak  przew odniczącem u kom isji, następ ­
nie refera t dekretów : a) o w ydaw aniu dekre­
tów  w zakresie najw yższego zw ierzchnictw a 
sil zborjnyeh państw a; b) o spraw o w ,s ni u do­
w ództw a nad  siłam i zbroinemi w czasie po­
koju  i ustanow ieniu generalnego in sp tk b ira tu  
sil zbrojnych; c) o kom ite  ie o tro n  v narodow ej 
—  przydżiełono po.?. Stefanow i Dąbrowskiem u 
(Ch N.), dalej wm osek Z. L. N. o za bez Tro­
czeniu granic państw a  poslowj Załtrsce (ZLN), 
w reszcie re fe ra t dekretu  o now elizacji ustaw y  
o podstaw ow ych praw ach i obow iązkach ofice­
rów pos. Amwsowł.

Następnie komisja pole^dła prezydjun), aby 
spowodowało, iżby dekret o skróceniu czasu 
w ysługi emerytalnej oficerów, przekazany ko 
misji bmlżetowcj przedstawiono również k«omi- 
?ji wojskowej do zaopinjowania.
' W kolach scjmotvyc.il w yw ołało pewne zdzi­

w ienie, iż kom isja wojskowa p rzekazała  de- 
k re ta  w ojskow e do zreferow ania pos. Stefano­
wi D ąbrow skiem u, k tó ry  w swoim czasie tak  
niefortunnie pop sal się jako referen t p ro jek tu  
ustaw y  o najw yższy tli w ładzach w ojskow ych. 
T lóm aezą, że referat tych  dekretów  m a zna 
ezenic podrzędne, dla tego nie spowodowano 
przekazanie tego  re fe ra tu  kom u innemu.

D s K r i i y  a  s p r a m * )  i r . s K lS z r c w iH s c I i
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 11 lu tego, W  najbliższym  czasie 
ukażą  się trzy  dekrety dotyczące nader do- 
niosiej kwestji mobilizacji sił zbrojnych na w y ­
padek wojny. Są to  d ek re ty : 1) O świadcze­
niach osohisiycn; 2) O śwadczetiłack rzeczo­
wych; 3) O utwierdzeniach 1 obozach warów# 
uycn.

Z komisji budżetowej Se i mu
(Telefonem o.l naszego koresponJonia) 

W arszaw a, 11 lu tego . N a komisji budżeow ej 
iwd p-rzeT.odnietwtein pos. R ytnara re fe ra t p ro ­
jek tu  ustaw y, przyw alającej na przekroczenie 
budżetu na rok 1925, dokonane przez rząd 
'wskutek spadku  zło tego w tym  roku p rzekaza­
no przewodnA-zącemu pos. Bym arow i. N adto 
komiisja rozpaltri w a la  włiieski mniejszości, 
zgłoszone do budżetu na rok 1927—28t W nio­
sków  tych jest razem  59. N adio rezolucji zgło­
szonych jc -t 51. Pom iędzy w nioskam i, do ty ­
czącym i p ro jek tu  zmian w budżecie n a  rok 
1927— 28 je s t uzupełnienie budżetu z uw agi na 
pow ołanie do ż y d a  m inisterstw a poczt i te le­
grafów.

Secesj3 z Kfofeu pracy
(Tekfoncm od naszego korespondenta,

Warszawa, I f  lu tego. W czoraj pos. Bug. 
Śmiarkowskł zaw iadom ił *Klub P racy* , że wo- 
b :c stanow iska tego  klubu w spraw ie w ydania  
5 posłów białoruskich w ystępuje z k lubu. W  
czasie glosowania nad  w ydaniem  aresz tow a­
nych posłów pos. Śmini Lowski n :e by ł ol*eory 
w W arszawie i zjia.jtlowal się w Łomży.

lim  sksr̂ a Mtstiec w w rtji?
C k a r i i a t t

Warszawa, 11 lu tego  (PAT). R ząd niem iecki 
wniósł do m iędzynarodow ego trybunału  sp ra­
wiedliwości w lindze  skargę, w k tó re j dom aga 
się ustalenia przez tnybunał odszkodowania dLi 
*0bcrschles9isehe u ud B ayensche Stickstoff- 
w r-cke* za fabrykę związków azotow ych w 
Chorzowie, oraz orzeczenia w spraw ie zakazu 
wywozu n iek tórych  p roduktów  tej fabryki do 
Niemiec, A m eryki, F rancji i W ioch Piezos try ­
bunału  w yznaczył term in wnoszenia pism p ro ­
cesowych dla m a te rja ’u  niem ieckiego do dnia  
3 m arca, a odpowiedzi potoki ej do 14 kw ietn ia

W s p a n i a ł e  u a r u n k l  r o z o r o l n  M m l
J iłfporsądyaoie rzadti aada;e zn. fldyn jasdswyczajao przj atilejt

(Telefonem od naszego korespondema).
W a* zaw a, II  utego W  na,ib!iższj7c-b dn iach  [ flowę m iasta . A rt. 3, 4 I 5 nada ją  u V ' podat- 

m a się rk a z a ć  rozporządzenie p rezyden ta  Kze kow e dla nowowzniesirm ccłi budowli *■ G di ni 
ezyjx)t.politej w sprawm  popierania rozbudow y 
i rozw oju gc-fpcaa-ezego Gdyni, Rozjiorz.ądzv 
nie to s taw ia  nai&ze mia<sto portow e w zupełnie 
w yjątkow ych  w arunkach  i zape "ma m u roz­
wój, o jak im  nie może m arzyć żauna inna m iej­
scowość w Polsce.

R ozporządzenie -k lad a  się z 10 a rtyku łów .
A rt. 2 postanaw ia, io  coroczny baUżet p ań ­
stw ow y pow.nien za w ierać kreelyty na rozbu-

kow e dla now ow zniesionych budowli * Gdyni 
i zw aln iają w szystk ie  bmlynLi o l  jalUcIJioL 
v iek ogran iczeń  obrotow ych. A ri. C, 7 i 9 na .lą  
ją  R adzie m m isirów  praw o zw alniania 
w szelkich pociatkow panstw o iry ch  przedLę- 
blorsi .v hand low ych  przemy-słowycie, k tóro 
będą nsisUy s ta ’ą sietlzibę w Gdyni.

W ten rposóh Gdyi ia otrzyma w aruiuti roz 
woju po prostu wspaniale.

U m U B « p ^ i p s s g u i i  w  P e r t u ś a l l i ?
V, ozoraj>'ze donicisienia londyiiskie z P o rtu ­

galii w skazują, że w w ojnie dumo*, ej v Ik u tu - 
galjl zwycięstw o przechyla się na stronę po­
w stańców . Ja k  donosi *D a:Iy Mail*, gen. P ri­
mo de R ire ra  zakom unikow ał dziennikarzom , 
z ts ta in ic  w iadom ości z Portugalii brzm ią nie­

pom yślnie dla rządu i że ruch pow stańczy rot?, 
sze r/a  się. W odlg tej inh»-macji, praw ie cala 
póUiOcr.a "o rtugn lja  znajduje  cię już w rękac-h 
ix ,w  tańców .

Również z innych źródet nadc.,-ć?.ą w’’a ło 
o " h i ,  że w Lizbonie zw yciężyli po’ stancy . —  
Ti zez dw ie ooby t rwały tam  nieprzerw ane, na 
der zacięto n n ,k i, w k tó rych  po stron ie  rewo- 
kteji u ezcsm irzy ij oddziały ln a ry n o rsi, cała  
gw a^dja republikańska i ’.viele [ . v ów piec ho­
ty. "Wielkie e-zkody w m ieście spowodowzało 

omba.rdowauie pozycyj pow stańczych jiwez 
ok rę ty  w ojenne, w ierne rządowi. Jed n ak że  » 
floty wojtsumj dw a okrę ty  suanęly także po 
stronie rew olucji.

Podczas szturm u wojsk rządow ych na Opor- 
to zcinęif w mieście 200 ludzi. Obecnie kom u­
nikacja  m iędzy O porto  a  Jaz boną je s t prze 
rwa.ua i jedyn ie  ty lko  k łu su ją  sam oloty.

Rewolucjoni.-e-i w  Lizlxmte u tw orzy li prowy- 
zoiycznj rząd, k tó ry , juk zapow iada odezw a, 
pw}1 wróci praw a republika.

Przedstaw  ciele obcych państw  w  P oriugalji 
próbowali doprow adzić do  zaw ieszenia k o n i  
p  miiędzy wal "ząccmi partiam i, jednakże  oby­
dwie i&uony odrzuci y propozycję.

Do Lizbony i O pono A nglja w ysia ła  ok rę ty  
w ojenne dła ochrony swoich o lj-w ale li, a  ta k ­
że w yruszył tam  krążow nik i 6 torpedow ców  
am erykańskich  do dyspozycji am erykańskiego  
poem yr Lizbonie.

Z2cięta Vv35kf w L'zbon!a
(Te’egram własny „Nowej Reformy11).

P a ry ż , 11 lu tego . "Wczoraj nadeszły  z Lizbo­
ny doniesii nia, że po 24-godzinnem  bom bardo­
waniu miasta przez w ojska rządow e, m iasto zo­
s ta ło  przez m e zajęte . ,

P odczas trzydniow ej walki s tra ty  po ubc 
stronach  w ytu .-zą  w iele zabUyeh i rannych. — 
' ezoraj Czerwony K rzyż i straż ogniowa przy­
stąpiły do wydobywania zabitych z pod g ru ­
zów zniszczony oh dom ów. S z lody  ma-tenjaLłe 
są  Irardzo w ielkie. .Między innemi zburzony to- 
s ta ł gm ach urzędu telegraficznego, tak , że 
tąd  n b m a  połączenia telegraficznego, «  t» 
fonicznego ». L zb o n ą .

i O ldzia ły  rządom e, k tó re  zdobyły O porto, 
znojdują się obecnie w drodze na Lizbonę, ce 
‘ -m tozbrojetii.t d robnych oddziałów  pow stań- 
(ów , któro  znajdu ją  się w pobliżu Lizbony, 

i W  Ew orze ludność cyw ilna rrzypitścM a 
szturm  na koszary , przyi-.zem przeszło 103 osób 
zostano :.abitycu a 490 ranuę ch.

(Tob-grzni kkrowy „Nowej Rcf iru :jir). 
i P a ry ż , 11 lurego. T u te jsze  pose 's tw o  pm-ut- 
galsk ie  o irzym alo w czoraj u rzędow ą ćep-szę  
z Lizbony, donoszącą, że powstanie zosiala  
oparowana i że pow stańcy  poddali się. K rążo- 

’ w r/k  „C arvalho A ran jo11, k tóry  przy'ąc.Eył się 
dc buntu , w yw iesił b iałą  flagę, a le  aaioga 
schroniła się na  o k ię t niem iecki.

J a k  donosi Ag. E a v a sa , arsenał marynarki 
w Lizbonie, w k rórym  zam knęli się żołnierze 

.m ary n ark i i część gwrardji republikańskiej, pod­
la ł się o godz. 10.30 wieczór, po w y trz y m a n a  

44 godzinnego sztormu.
'' Londyn, 11 lu tego . W edle don esień B. Reu- 
jtera, puw stan ie  w Lizł>onie ma być opanowa­
ne, po zdobyciu arsenału marroorhi przez w oj­
sk a  rządow e. A rsenał ten s ta ł długo pod 

.ogniem  artylerji rządowej. O godz. 5 popol. 
bombardowanie doszło do punl tu liuhmnacyj- 
nego. W  tym czasie aiak  wojsk rządowych  
w zm ocniony został dwoma pułkami piechoty, 
k tń ra  u ra z  z a rty le rją  pow róciła z O porto. —■ 
Zwolna zaczął słabnąć  ogień obronny pow stań  
cór* 1 koło godz. 8 w ieczór usta l. W krótce po 
tern rząd oglosd, ze pow stanie zostało  opano­
wane.

----------------o----------------

su iadczyl, że tes tam en t otrzym ał od d ra  Sa- 
lusa i kazał w ydać sobie pośw iadczenie an ty - 
darew are , że je s t w posiadaniu testam entu . — 
Ni zdropa i Stein udali się do nota rj u sza F rie-

Paga 15.40, Budapeszt 90.96J4, Białogórd 9.13 %,  
Ateny 6 7614, Kop-damtyiwpol 2.65 Bmkares-zt 
2.90. HeJsicgfoiS 13.10, Buenos Aires 216.75. ,i 

Wiedeń, 11 lutego. Dzieiej-aa giełda stała pod
da, k tó ry  spisał p ro tokó ł s tw ierdzający  poebo- i salrym wpłjTvem zafcTnnlcy. Obroty były małe, co 

br. dla repliki niemieek inj do 5 m aja i dla du-Jdzom o testam entu . P ro tokó ł ten podpisał Stein, 'przyczyniło s“ę do tean więiasiac-go osłabienia k w
plik] polskiej do 14 czerw ca br.

S tanow isko swoje co do polubow nego z a ła t­
w ienia sporu rząd polak; ostatn io  sprecyzow ał 
w nocie z dn ia  4 lu tego br., na k tó rą  jeszcze 
odpowiedzi nie otrzym ał.

Start ffsicnkl rtk fiK M ! 
K O H s a a t i s  M s z y f i s t t c ń m a

P ary ż , l i  lutego (BAT). S enat uchw alił 279 
glosam i przeciw  1 ra ty fik ac ję  kcnwToncji w a­
szyngtońskiej w K.praw:e 8 godz. dn ia  pracy,

Niem ey w yd ifesf z C. S ^ska
Z K a t o w i c  ćtonOosą:
W związku z odmówieniem prz>.z rząd polaki 

prawa pobytu na Śląsku 5-eiu obywatelom nie- 
mUddm, miaisowicie dr SonnekW j dyT. Grot- 
liaaćowi, budowmiez-ym ip . DreypUuiowi, Jeose-
rowi i dyT. Eiclrholzowd, zajnmjąit j m kierowiuczc 
stanowiska w Tow. górnośh^kich kolejek (Ober* 
schlessWche Kleinbabngoscłlscliafi), n a ltiy  mad- 
miemć, że wszyscy oni są h. oficerami bawarski­
mi. Przybyli oni na polski O. Śląsk, w jwywetaini rch 
brak udział jako orgeecbowcy po stornie rui inni ec- 
kicj i  naLżą nh wątpliwie do StanlhoJmu, bojo­
wej orgaaiizacji niemieckiej.

i p r & w f  s ą ź s w s

SI R KWA ZYMiRSKI-ZAGÓRSKI.
(Telefonem od naszego korespondenta^

Z W a T s z a w y  telefonują nam:
Są4 wiojikowy w Wamwtawię zdecydował złączo­

no (lotydnzaB sprawy gen. ŻymiTskiego i Zagór­
skiego oddzielić ze względów tonlmkznych. — 
Sprawy p‘o»o®teiiną jewz-r-ze jre-w on czas tyiko u sę­
dzi go, majora Zi łińteikiego. pTaetsłanie aktów dio 
prokuiiatary wojskowej ulegmio wobec tego po- 
wircmu ejłóiutoiftu.

O SFAŁSZOW ANIE TESTAMENTU. "
W  przem yskim  procesie o fałszerstw o testa  

m entu śp. 'Jyszkaw skiego osk. AYiesner zeznał, 
że o trzym ał od «t-k. B obarskiego bon na  5.000 
doi., podp b an y  nazw bkiem  Tyszkoacskiego. —  
D oberskj na jęTam e, jakiem  praw em  podpisał 
TysŁKowskiego. ś w ia d c z y ł, że byl jego  peł­
nom ocnikiem . D alej zeznał osk.nrżony, żo gdy  
w  "Wiedniu &taratno się o legalizację tes tam en ­
tu , postanow iono szukać źródła, jego pochodze­
nia. O skarżony znał B‘ lira, k tó reg o  pirzeosta- 

wi. N ezdropie, Bohr pelt cił S teina, k tó ry  o-

Od tej po jy  oskarżony  w ięcej testam esitem  się 
aio zajm ował i tw ierdzi, że nie zaw ierał ż a ­
dnej um owy co do w y nagrodzenia 

Dziś dalszy ciąg rozpraw y. i . t r i  :  41
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Min. przemysłu i handlu opracowało projekt 
rozfor.ądzenia wykonawczego do ustawy o «ue- 
uc/tiwej konkurencji.

Ropo zą. lżenie to pa-zewiduje m. in. iaka* aa 
wituaiiia t. zw. umów lawinowych, polegających 
na tem. że kupcy wypuszczają, jak się ;o dotąd 
praktykuje, in. p pięciozłotowe bony i  kuponami 
takiejż wartości obiecując „mgracę" w postaci 
jakiegoś (emwgo przedmioba każdemu, wpłacają­
cemu 20 zł za bon z trzema sprzedaocrni kupo­
nami.

* *
Rozporządzenie to ma doawotłe zBacaens© p.s© 

di wmystikiem dla stosunków, pucujących wśród 
t. zw. kupiec twa w b. Królestwie. W tej dzielnicy 
o.azustjwa na tle sprzedaży bonów czy też „olka- 
zyj‘* są na poraąn® u dzkomym, narażając szero­
ką publiczność na poważne szkody matorjailne.

$ M l 8IE IB0WY
a k c J e  m o c n e , w a l u t y  b e z  z m ia n y .

Kraków. 11 lutego. 
Dła efelltlów w pryw atoydi o-brotaeb temdc ncia 

zwyżkowa, ześu.terosowanie żywe, zevłanz ea iBa 
papierów cięższych, jak Zjełcnacwsiki, Chyttc, 
Obolwów. Bank Połsiki, J»wos*no i Cegiiisld. — 
Knirsa: Zaclcnicwisikj w placem"n 16.60. Siersza G. 
'*00, Górka 24.5—25, Chybie 5.90—6.00, Chodo- 
rów 110—112.

Z nkketowoinyeb J a  zorano 17.25, Carnik Folsfei 
113—115. Cagi<4siki 22.5, Lokomotywy 2.28, Ga­
zy wobodwą 25—20.

Na lynlku w flirt i dewiz tondcucja uitreyinaua. 
Naetrój speftojny, towar i nakrywa w jwpcłnośoj za- 
putrŁeboiYaiuae. W Krakowe dolar 8.93—:8.93% , 
cizcki 8.97. W W arszawie gotówka 8.93, ccetk-i 
8.96. We Lwtowie goiów^ta 8.93 yi,  &  ?d  8.97. 
W Katowicach 8.93K—8.94%, czeki 8.97. Bawk 
Polski płacił w dahzym  cśągu za gotówkę 8.90, 
cmM 8.93. V

Zurych, 11 lutego. (PAT.) Pairyż 20.43, Londyn 
2522 %,  Nowy Jork  5.20, Bełgja 72.30, Włochy 
22,47%, Ufeiapanja 87.40, Holandia 208.87%, B<r- 
bn 123.23.75, Wiedeń 73.28 75, Szitekhobn 138.7 ', 
Oslo 133.90, Kopcalraga 138.6r% , SoĘja 3.75,

«ów. Kulisy rezgoezęły się wprawSfeie nieco lepiej, 
dokonano liea-nych z ukupów na racJiumek zagra­
nicy, jedwmak późnej ruch oslaibł. Akcie Laenler- 
bauikiu kiupowame na raehim-ik Paryża W dalszym 
przebiegu ptswsiu papiery znitakowafy. Ałp&ny 
i węgieirskie papkcy węglowe ziużl, owady.

Sieusza Górnicza 3.12, Portland 36. K arpaty 
39.75, Galicja 135 -Schoduk-a 12.5, Nafta 12.3, 
Alpiny 44.05. B ark  lUpotor-ary 0.4, Fan,o 12.2, 
ZiGtjuewcki 13

P O R T E P I A N Y
■  W .  Boli i»ki„(Z.Kaban“st.’, Arakow i  ał ac Sntslil150

Po zamknięciu kroniki
ZAMACH SAMCBÓJCZY W W ARSZTA­

TACH MIEJSKICH. "W aiesn lach  m ’e js k d i  
p ray  uł Skaw ińskiej to rgną] się na  sw oje życie 
przez w ypicie w iększej ilości jodyny , a re sz ta n t 
O skar A fcrbach. Zaw rtrw ane P o g o to n ie  K ilim ­
kow e pc  zastosow aniu  środków  leczniczych po­
zostaw iło desp era ta  władzom  w ięziennym .

PRZEJECHANA PRZEZ SAMOCHÓD. Po^ 
gotow ie R atunkow e przew iozło do szpi a la  
Anielę KoAvalczównę, szwnezkę, la t 15 lin -p  ą, 
k tó ra  w  ub<y Zwi-irzynieckicj została przeje-s 
chana przez sam ochód. W sk u tek  przejechania 
Kowralczówna doznała złam ania prawrej nogi.

„ffzwcjcar- 
ik te  gorzkie
iioIa"(E:Br8rką 
„Kogut") są Bto- 
bo wa ceprzy cho- 
rotach żołąd­
ka. iri&zek, 

t
kam ieni tó t-  
oiowych.

„ S z w a jc a r *
S in e  fora ilo  
*b  'la** są natu­
ralny in ia god­
nym ćroHrem  
pr eorysreraią 
oyn., ułatwiają, 
eym funkcja ur-
gari iw  t r a w ie n ia  j p r  o-
elw ko oiy lo icł. „SzwajcartJtie gorz­
kie i id a *  K.budiają apetyt. SprŁolu t  
apteki po 1*30 zł za pudełko.

Skład gMwnyi apteka A
■ Wanszatife, nMca Le^a?j L. 4 1 , ,
./jzy ła m y  najmnĄj 3 poaołka pe otrzymaniu 4 zlc *ci 

W  zroBzr ic urzeiylką),
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POLSKA U I!JA  U T ffilC Z A

f i E R D l O T  £ .  A .
przewozi pasażerów, pocztę lotnicza i towary. 
L ilty  i towary, wystano samolotem, w przeoiągu 

kilka godiin  dochodzą do rąk adresata. 
Optata listu  iom icz. wynosi wewnątrz kraju zt 0-60

do W iednia B 0 80 
Z n l kgprzesytkiw ew nątrzl-r-juidoW iednia „ 0-50 
P. L. L. utrzymnjo komunikację lotniczą między 
W arszaw ., Łodzią, Krakowem, Lwowem Gaań- 
slri»m i W iedniem , oraz Krakowem i  Lwowem.

i f c =

11 Tnforrnnjoie się:
Warszawa, Nowy-Świat 24, teł. 0 00- 
Kraków, św Anny 4, teł. 32-22. 
Lwów, Hc tel Georga, tel. 819 i 936. 
G d n iisa , Wrzeszcz, tel. 415-31. 
W ictSpn Tegetthoffstrasso Nr 7,

tel. 78-3 94.

WACŁAW LIPIŃSKI.

Gdtie uciatiać sporl nsrciarski?
IV.

Trudniejszą iuż i bardziej meczącą wyprawę 
narciarską urządzić można z Krakowa na Tur­
bacz, oraz na Babią Górę. Na Turbacz — dla 
silniejszych i bardziej wprawnych narciarzy 
orząlza się wycieczkę jednodniową — na Ba 
trą Górę natomiast koniecznie dwudniową, jo- 
Sli się chce użyć śniegu i prawdziwej jazdy na 
aartach.

Aby dostać się na Babią Górę, trzeba doje­
chać. najlepiej rannym, pospiesznym pociągiem 
do Jfakowa, a staimąd, niestety, furką lub sa- 
nian i podjechać jeszcze trzeba 13—20 kilome­
trów. Czy bowiem z Jcleśnej od strony Żyw­
ca, czy z Hakowa lub Osielca — ze wszystkich 
niemal stron, skątl chciałoby się do Babiej Gó­
ry dostać — niema żadnego do niej podjazdu 
kolejowego bliższego. Zastąpić go trzeba . per 
pedos“, lub też, co na szybkość bynajmniej nie 
Wpływa — góralską furką lub saniami.

Fo trzech godzinach jazdy saniami, lub ski- 
kjoringem za saniami, dojeżdża się do Zawoji. 
Długa ta wieś, położona tt stóp Babiej Góry, 
potna jest na całej swej 10-kilomerrowej dłu­
gości domków, przeznaczonych na letniska, zi­
mą jest jednakowoż zupełnie pusta ze względu 
na ów brak dojazdu. Z Zawoji, od restauracji 
Briilla, msza się ku Siarkowym Szczawinom, 
ponad któremi na wysokości 1.200 metrów pod 
szczytom Babiej Góry stci polskio schronisko 
Towarzystwa Tatrzańskiego. Schronisko, mie­
nia Zapałowieża, położone na północnej stro­
nie, wśród głębokich śniegów, zalegających 
tu bez przerw} od listopada do połowy maja, 
jeist pod zarządem Klimka Gamcarczyka, nie­
zwykle uprzejmego górala, mogącego być wzo­
rem dla gospodarzy innych polskich schronisk.

Stanąwszy pod wi wzór w schronisku, można 
jeszcze uczynić półgodzinną wycieczkę na prze 
łącz Brane, skąd wspaniały rozlega się widok 
na Tatry, a następnego dnia, po osiągnięeiu 
w ciągu gndziuy szczytu Bobrcj (1.700 m.), roz­
poczyna się zjazd, najlepiej i najprzyjemniej na 
Jeleśną przez Mądzalową i Przyborów.

Na pochwałę Towarzysfwa Tatrzańskiego 
zaznaczyć należy, że szlaki są na ogól dość do­
brze znakowane — nie zostały uwzglęUniune 
jednak warunki zimowe. W trudniejszych bo­
wiem partjach, na wyrębach, polanach, znaki, 
umieszczone na pałach, zupełnie pod śniegiem 
znikają, tak, że umieszczenie tu słupów bar- 
dzoby narciarzom ułatwiło drogę, nie naraża­
jąc ren na błądzenie, co przy kolosalnych 
przestrzeniach, jakie ramiona Babiej Góry zaj­
mują — nie należy do rzeczy miłych, ani przy­
jemnych.

Jednak wycieczka na Babią Górę, z reguły 
dwu, trzy-dniowa, dostępna jest dla dobrych 
tylko narciarzy, którzy iw zupełności opano­
wali umiejętność jazdy w terenie i mogą się 
zdobyć na duży wysiłek fizyczny. Łatwiejszą, 
o wiele krótszą, bo jednodniową, jest wyciecz­
ka dalej ku Tatrom skierowana, a mianowicie 
wycieczka na Turbacz.

Stcł s!ą ten wspaniały szczyt Gorców, po­
rad  1.300 metrów nad puziomem morza się 
wznoszący, bardziej dostępny, gdy rok temu 
przeszło postawiło na iiitn Towarzystwo Ta­
trzańskie wygodne, duże i tanie schronisko, 
dzięki czemu można z Krakowa „wyskoczyć" 
na Turbacz na jeden dzień.

Wyjechać należy wieczornym pociągiem oso- 
b< wym, odchodzącym z Krakowa o godzinie 

i  minut 25, by stanąć w Nowym Targu o go­
dzinie 5 zrana*. Na dworcu sankami do mia­
sta na śniadanie, a stamtąd dalej sankami 
(1 zloty od osoby) do Kowańca na wysokość 
już prawne 800 metrów. O godzinie 7 zrana 
jest się już na Kawańcu i stąd iwy ruszywszy, 
po dwóch godzinach drogi staje się w schroni­
sku, na puludniowem zboczu, ze wspaniałym 
widokiem na cale Tatry położonym.

Z Turbacza najpewniejszy jest zjazd z po­
wodem na Kowanieć, dużo jednak dłuższy 
jest zjazd na Rabkę. Jest on także bardzo 
trudny, gdyż Towarzystwo Tatrzańskie nie 
postaw ilo na szlaku teg-o zjazdu żadnych zna­
ków — tak, że narciarz jest narażony na zbłą­
dzenie, co prawie każdemu się zdarza ze wzglę 
du na bardzo trudną orjenitaoję w terenie. — 
A szkoda, że Towarzystwo Tatrzańskie tak 
lekkomyślnie zaniedbało swego obowiązku 
(choc przykład ..Beskiden Vereinu‘‘ znakomi­
cie znaczącego wszystkie szlaki jest przecież 
tak bliski), gdyż zjazd na Rabkę należy do naj- 
ładniejszyleh długich zjazdów w Beskidzie.

Jeśli się tedy mimo zbłądzenia zdążyło na 
godzinę 8 wieczorem do Chabówki na pociąg, 
to o godzinie 10 z minutami jest się z powro­
tem w Krakowie, zażywszy niezwykle uroczej 
rumowej pogody i wspaniałego wprost śniegu, 
który na Turbaczu w miesiącach zimowy eh jest 
zawsze prawie „murowany".

Na przeglądzie tych kilku najbliższych dla 
Krakowa beskidzkich wypraw skonozytwezy, 
nie pozostaje nic innego, jak życzyć w ciągu 
lutego i marca wszystkim krakowskim narcia­
rzom „dobrego śniegu" — by tego najpiękniej­
szego i najzdrowszego sportu użyć w sezonie 
obecnym mogli jak najwięcej*.

Diarjusz ekonomiczny
— Radr 3anKu Polskiego obniżyła z dniem 

11 b. m. oficjalną stopę dyskontową dla weksli 
z 9 1/ .  aa  9 procent, zaś Jtopę zasu w ow ą  dla po­
życzek terminowych i otwartego kredytu z 11 na 
10 %  procent.

— Oferta sowiecka utworzenia konsorc.um 
polsko-rosyjskiego dla eksportu manufaktury
na W schód roznatrywana jest krytycznie. Istnieje  
bowiem możliwość podstępu zo stiony  sowietów, 
które chcą może odgrodzić Folskę od bezpośrednie­
go zetknięcia z rynkami wschodnimi lab też wy­
roby polskie sprzedawać pod marką rosyjską, w zględ­
nie chodzi o demonstracjo polityczną pod adresem 
A nglji.

—  Rada Związków rolniczych wystąpiła prze­
ciw wprowadzonym na wywóz żyta erom, uwa­
żając je za  szkodliw e dla rozwoju produkcji roinej, 
nadto uchw aliła popierać przamysł cukrowniczy, 
w dążeniach do podwyżki cen cukru, wkoócu za­
żądała wydania specjalnej ustawy o t. zw. kredycie 
na zastaw  rolniczy.

—  Podatki gruntowe wraz z dodatkiem mają 
być płacone w dwóch równych retach półrocznych 
między 15 lutego a 15 marca, tudziez między 15 
października a 13 listopada,

— Zakaz importu bydła rogatego z Puiaki 
wydęło ministerstwo rolntctwa w Czochosfo- 
wazjJ, rzekomo z powodu panującej w  Polsce cho­
roby pyska i racic. Równocześnie wydano zakaz 
przywozu nierogacizny z szeregu województw poi- 
afcieb. Zakaz ten odbije się njemnie na naszym  
handlu zagranicznym .

—  Przeładunek naszego węgla w portach
wzrósł w styczniu w porównaniu z  gi udniem o 4.4.456  
tou, osiągając sumę 3 2 9 .7 0 0  ten, z czego przez 
Gdańsk przeszło 2 9 0 .0 0 0  ton, Gdynię 3 7 .0 0 0  ton, 
Tezew zas 1.90U ton.

— Zamówienia sowieckie na węgiel pohki
obejmują nowych 8 0 0 .0 0 0  ton. Odnośna umowa 
zaw arta będzie nienawem.

—  Styczeń przyniósł skarbowi według prowi­
zorycznych obliczeń przowyżkę dochodów nad w y­
datkami w wysokości l o  mil. zł,

— Prowizoryczna umowa gospodarcza pol­
sko-bułgarska, oparta na klauzuli najw iększego  
uprzyw ilejowania wchodzi w życie z dn, 12 b. m.

—  Olbrzymi wzrost bezrobocia nastąpił w ko 
Sji sowieckiej W ciągu ostatnich dwóch m iesięcy. 
Spowodowany on jest nieustannym napływem sił 
roboczych ze w si do miasta.

H a j k o r z y s t n l e l n e  ź r ó d ł a  z a k u p ó w
Aparaty 
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informacje przemysłowe i handlowe
V-.ALNE ZGRUMADZENIE AKCJONARIUSZY 

3ANKU POLSKłEilO odbyło się w dniu wczoraj­
szym w W arszaw ie  pod przewodnictwem prezesa 
B anku p. Karpińskiego. Po wyczerpującej dyskusji 
W alno Zgromadzenia akc jo n a r ju s /y  jednomyślnie 
uchwaliło za tw ierdzić  sp raw jzd an ie  B anku  za  rok 
1926 w raz z bilansem, rachunkiem  zysków i s*rat 
i projektem^ podziału, zysków. Zysk za rok 1926 
wyno3i 13,589 636 i ł  32 gr. Na dyw id tndę p rze ­
znaczono 1 0 %  kapita łu  zakładowego czyli 1 0  mil. 
zł. W końcu dokonano wyborów w rezultacie  k tó ­
rych weszli do R ady  B anku  pp. Bogusłas IJerse, 
8 tefan  P rzanow ski,  H łodzim ferz  Beidlitz, Józef 
Źycblińskij jako zastępcy pp. P aw e ł Geisenhtiraer, 
H ar jan  Rapacki i Zdz!sław Sluszkiewiez. N a miej­
sce ustępującego członka R ady B anku  dra  Kazi- 
m itrza  Bajońskiego, powołano p. S tan is ław a K a r ­
łowskiego prezesa Rankn.

POLSKO-SOWIECKIE TOWARZYSTWO 
EKSPORT. MANUFAKTURY NA WSCHÓD. 
P r/, odstau ieie Iś i w o handlowe sowieckie w Pol­
sce, jak wiadomi, przedłożyło oferty 7. propo­
zycją utworamiia mięszunego towarzystwa pol­
sko-sowieckiego dla handlu włókienniczego 
z krajami Dalekiego i Blizikiego Wschodu Per­
sją, Munlżurją, Mongolją i Chinami i w tym ce­
lu zwróciło się do łódzkiego konsorcjum han- 
dlu w o -przornyslowego M. Eitingon i Spka. 
W myśl powpższej propozycji do wspomniane­
go towarzystwa przystąpić ma ze strony sowie­
tów wszechrosyjskii trust tekstylny, w charak­
terze zaś polskiego kontrahenta grupa łódzkich 
przemysłowców. W ciągu najbliższych dni spo­
dziewany jest w związku z pertraktacjami przy 
jazd do Łodzi prezesa sowieckjei misji handlo­
wej w Warszawie p. Tirsowa. Sowiecka oferta 
wywołała wielką sensację.

‘POLSKA UNJA LOTNICZA. Po przedwstę­
pnych pertrakLacjarh przeprowadzonych w Ka­
towicach przy udziale delegatów obydwu istnie 
jących polskich kompanji lotniczych, t. i. P. 
L. L. Aerokit S. A. >Aero«, oraz p. slarosty 
J. Połyki, prezesa L. O. I ’. P. w Katowicach, 
występującego imieniem organizującej się gór­
nośląskiej kompanji lotniczej, przeprowadzono 
dalsze narady w Warszawie, w dniach 3 i 4 lu­
tego. W wyn.ku tych obrad przeprowadzonych 
przy poparcia ministerstwa komunikacji uchwa 
łono założenie Polskiej Unji Lotniczej, obejmu­
jącej wszystkie polskie towarzystwa komuni­
kacji powietrznej.

Celem P. U L. jest ustalenie wspólnych za­
sad polityki lotniczej wspólnej reprezentacji 
wewuątrz kraju i zagTaoioą, wspólny zakup 
materjalów j wzajemna pomoc.

O EKSPORT POLSKICH SUROWCÓW DO 
WŁOCH. Między przedstawicielami widlkiego 
przemysłu i banków wdoskich, zainteresowa­
nych w Polsce, a przedstawicielami rządu i in- 
stytucyj polskich toczą się przedwstępno roko­
wania w sprawio aprowidowania przemysłu 
włoskiego w surowce nasze, jak węgiel, nafta, 
drzewo i t. d. Inicjatywa miała wyjść ze stro­
ny włoskiej. Wymiana poglądów jest w toku. 
Znając trudności kredytowe, z jakiem,i walczy 
przemysł polski, strona włoska ma być goto­
wa do udzielenia swego poparcia finansowego.

LOSOWANIE POŻYCZKI DOLAROWEJ. 
W dniu 1 m irca 1927 roku będzie wylosowa­
nych 100 premij serj II 5% premjowej po 
życzki dolarowej na łączną sumę 75.000 dola­
rów Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej, między któn-mi zostanie wylosowana pre- 
mja na 40.000 dolarów, oraz premja na 8.000 
dolarów.

Oprócz możliwości wygrania piemji, obliga­
cje premjowej pożyczki dolarowej dają posia­
daczom odsetki w wysouosci 5% od sta rocz­
nie, płatne w złotych według kursu dulara, 
względnie w efektywnych dolarach.

Nieroz»przedaną resztę „doi irów -k“ można 
nabywać we wszystkich oddziałach B^nku Pol­
skiego, Banku G ospodarstw a Krajowego 
i Pocztowej Kasy O szczędność za dolary, 
Względnie złoto, wred!ug kursu dziennego.

RUCH OKRĘTOWY ŻEGLUGI POLSKIEJ. 
Dyrekcja przedsiębiorstwa państwowego Że­
gluga Polska informuje hasfępująoo o ruchu 
statków tego przedsiębiorstwa: Statek „Po­
znań" znajduje się w doku gdańskim dla repa­
racji 1 opuści w dniu dzisiejszym  doki i rozpo­
cznie ładowanie drzewa do Rouen — Statek 
„Kraków" wyładowuje węgiel z Rotterdamu 
w Królewcu; statek „Wilno" odpłynął b. ra 
z Kopenhagi próżny do Gdańska; statek „Ka­
towice" znajduje się w drodze z Gdaiif ka ‘do 
Preston z ładunkiem drzewa, a statok „Toruń" 
przybyd 6 b. m. do Rotterdamu, celem zabrania 
stamtąd 2.700 ton węgla de portu Korseer w 
Danji.

Z RYNKU TOWARÓW BAWEŁNIANYCH.
W ostatnich dniach w łódzkim rynku bawolnLa­
nym nastąpiła znowu zuoelna stagnacja po 
W myśl powyższej propozycji do wspumniane- 
dzięki zwiększeniu zapotrzebowania, zo strony 
klienteli miejscowej, stołeczni ej i prowincjonal­
nej. Ruch utrudniała dawno niewidziana ilość 
protestów wekslowych, z któiych największa 
część przypada na Matopolsikę. W związku ze 
złą wypłacalnością mniejszych hurtowników 
i dotalistów fabryki i wielcy hurtownicy przy­
znają kredyt tylko stałymi 1 pewnym odbior­
com, wskutek czego zmniejszyły się obroty. 
Nadto wśród hurtowników panuje wódka kon­
kurencja obniżająca ceny towarów. Pragnąc 
temu przeciwdziałać zawarto, jak już pisaliśmy, 
umowę między fabrykami & stałymi odbiorca­
mi hurtowriymi, na zasadzie której ci ostatni 
zobowiązali się stosować jednolite eony i wa­
runki sprzedaży na towary wspomnianych fa ­
bryk. Warunki sprzedaży ustalono przeważnie 
następująco: 40% gotówką, reszta na weksle 
z maksymalnym terminom do dwóch miesięcy. 
Wyjątkowo cały towar na weksle, które nie 
mogą jednak, przok aezać termmu 2- tygodnio­
wego. Przy sprzedaży za gotówkę odbiorca 
otrzymuje 4—5 % rabatu.

TARGI PRZEMYSŁOWE W LONDYNIE.
Doroczne targi przemysłowe Wielkiej Brytanji 
(Bridsli Industries Fair) odbędą się w tym ro­
ku pomiędzy 21 lutego a 4 marca b. r. w Lon­
dynie i Birmingham.

Materjał informacyjny do o trzy mania w Iz­
bie handlowej i przemysłowej w Ka,kowio.

BJ:ższych wyjaśnień udziela poza tern W; 
dzial handlowy poselystwa brytyjskiego w 
\7arszawie, gdzie również wydawane będą 
karty wejścia na wystawy.

& ' ■

V  s ił- £

dal w  Operze paryskiej
Punktem kulm.nacyinym tegorocznego kar­

nawału w stolicy Francji był bal w oporze pa­
ryskiej, urządzony na cele dobroczynne.

Ogromna sala opery i jej scena wprost ocza­
rowaty nawet byt.walców, pamiętających bale 
takie z lat dawnych. Dekoratorzy opery, Cha- 
telain i tóilva, zdołali w ciągu jednej nocy i czę­
ści dnia zmienić wnętrze teatru nie do pozna­
nia. Całą salę widzów okryły draperje eksan:- 
tno, scenę zaś, która jeszcze bardziej wyol- 
brzymaiala wskutek usunięcia z nmj kulisów, 
zawieszono brokatem złotym i srebrnym, d - 
śniewającym dosłownie bogactwem i blaskiem 
w morzu światła 40.000 żarówek i reflef tor św 
elektrycznych, budowniczy za śopery, Ok-vis 
Polis, przy pomocy dziesięciu współpracowni­
ków połączył w ciągu nocy scenę z salą wi­
dzów szerokim, fantastycznym mostem srebr­
nym, czyniącym w rażenie olbrzymiego mostu 
zwodzonego starożytnego) zamczyska, na któ­
rym miały odbywać się produkc-je sensacyjne.

Bal poprzedzony' był przr z bankiet, urządzo­
ny w marmurowych salach foyer opery dla 500 
gości z .uproszonych, wśród których znajdował 
się c-aly korpus dyplomatyczny i najwybitniej­
sze osobistości towarzy stwa paryskiego.

W kilka minut po godzinie 9 głos trąb gwar- 
dji republikańskiej, rozstawionej po obu stro­
nach słynnych schodów marmurowych, zwia­
stował przybycie prezydenta Rzeczypospolitej. 
Gdy zaś prezydent wkToezył.na salę, powitały 
go dźwięki Marsyljanki, którą podchwyciły 
wnet tysiące gości, zebranych już w salach, po- 
czem rozpoczęła się wlaścilwa zabawa.

Wszystkie oczy skierowały się ku mostowi 
srebrnemu, na którym kolejno występowan: 
balet rosyjski, humorystyczny tancerz Bisoot 

dwiema swemi partnerkami, tancerka wie­
deńska Marja Ley, wreszcie znakomity malarz 
japoński Fujita, który' z rodakiem swoim, atle­
tą Iszig-uro, przedstawił japońską walkę zapa­
śniczą, a gdy ucichła burza oklasków i za­
brzmiały dźwięki charlestona, puszczono w 
ruch wielkie koło loterji fantowej. GYwrou, wy­
grana, pod postacią sztaby złota, wagi dwóch 
kilogramów, przypadła w udziale pewnemu 
Anglikowi, pięć zaś aut wygrały panio.

Wspaniały ten bal przyniósł 1,200.000 fran­
ków czystego zysku.
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2 e p lu g & ............................................. 005
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OGŁOSZENIE.
M le ls k ie  T o w a r z y s t w o  h u ń o w y  m r ‘e i s i  c t  

t> l e s z n a ń ,  Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialno-; 
solą w Krakowie, uchwaliło rozwiązanie i lik w jlacię  
Towarzystwa. Likwidatorami nstanowitmi zostali 
pp. Dr n-iemens Bąkuwski i Dr Jakób Aronsahn, adwoJ 
kaci w Krakowie.

Likwidacja zosiufa do rej'estru ) andlowego przy Sądzie 
okręgowym w Krakaw o wpisaną

Jaito likw idatircw io Spółdzielni c ograniczoną odpo­
wiedzialnością „Mit »kio Towarzystwo bodowy m niej­
szych m ieszkań” w Krakowie zawiadamiamy nlnieji zem 
o rozwiązania powyższego Towarzystwa i wzywamy 
wszystkich w ierzycieli Towarzystwa do zgłoszenia swych 
roszczeń na ręce likw idat.ra, p . Dra a k o b i  A r o n -  
s o h n a .  a w i , ; a t a  i  s y n d y k a  m ie j .r f t e g :  w k r a -  
z o w l i  K S il,  n i .  B r o d z iń s k ie g o  L. 3  n a lp ó in ie ]  
d o  d n ia  5 -1 0  m a r c a  1 9 2 7  r. pod rygorem, ze w prze­
ciwnym razie roszczenia te nie będą uwzględnione przy 
likwidacji Towarzystwa. 220

A d w . Dr K le m e n s  B ą k o w s k l.
A d w . D r J a k ó b  A r o n s o h n .

. . . 8 95-8 -97—8-93 

. Ca 2 3 -3 5  32-33-15  

. 26-57—26 63—26-51 
A72-50-17g-9‘ż -17207  
. 38-80 -38-85—33 71 
126-38 -126-70-126  06

B u k  Z aoh od n i...............
-  edn. j e in. poi.............. ...
Cwląsek Sp. larabkow ych Poinań
Cole p o ta so w e ..................................
f u i s ................................................................
S t r e m ..................................
w ildt .................................................
eo ls  a e  Towarzyiiiwo elektryozne
£lek lryoznt>żć..................................
Btay.. B o s e n ......................................
. l i i  1 żwlatlo . . . . .
C zę .to c iice .......................

a ia w iu e .......................
k&icftalów . . . . . . .
^y&oka .  .  ...........................
, u . . e r ...........................

T ł r l e y ......................
L a s y ..................................
W ę g i e l ...............................................................  88 0 0 - 8 3  00
Mooel . .......................................... 3 0 ) - 3  0 3 -3 -0 2

2 60 -2 5)
2 0 3 -1  70 

10 0) -10-75 
6-00 

6-50-6  80 
6-25 
067
0-2D-02.1 

70-00-75 0)
, . 1-7)
6300 -7 5 -6 0 -6 8 0 0  

1 8 )  —1-75 
, . 45 5 )
. .  0-:i)

4 7)
, 4 05 -4 1 5 —4-10 
, . 37 60 -40-9)
. . 02)

Cegielski , . . . , 
Titzner i  B aap or
n y o p .................

iftotii-yejow . . . ,
...er b lin ...................
Ostrowieckie . . . 
Pbrowoiy . . . .
P o c i s k ...............
Aadzkl .............
U r s u s .....................  .
H elenie urskl • . . 
Starachowic* . . 
Żyrardów .  .  .  ,  

Zawiercie . . . . 
Borkowscy . . . , 
K-ibcrbasclł . . 
Jsśtkow scy . . . 
Spirytus . . . . .

2 2 -6 0 -2 3 -6 0  
. . 3 1 0 - 3 1 5
. . 1 9 -5 )-2 0 -0 0  
. . 6  5 0 - 6 3 3 -  6 5 5  
. . 1071)0
14-00- -13 75—412 5  

. . 0 7 3 —6 72
2 05

. . 1 - 4 3 - 1 - 4 3 - 1 4 8  
1 0 )

, . 1j '75
, , 2-C5 -2-36 2'59
. . 13 2 5 -1 3 -7 0
, . 1 8 -7 5 -1 9 -3 0
. . I  CO—1 5 0 —1 G) 
. . 83-50
. . 0-17
. . 2 5')—2 60

Odpowiedzialny red ak to r 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Czopki hemonjdaloo O asock iego  (z kogutkiem) 
isnwają Pól, pieczenie, krwawień o, swędzenie, 

zmnip „żują gazy żylaki). 6
Sprzedają apteki. Sprzedają apteki.
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„0 L L f t “
j e d y n a  i s t n t e j ą c c  r i l t f C i t  -  
ś n i o n a  n t c r k j  j w l a l o w a ,  u d o ­
w o d n i o n a  i u p c  n a  g w a r a n c j a  
za każdą sztuką. Ceny łprzc- 
d a ż y  t e l e l l i c i ^ e  zo t u z i n :  Kr 
1202 doi. Em. C*6U,r:f 1203 —
Kr 1201 1*20. 13

1 O C Ł O S Z E f f lA  |
" M liic w a ż -lla n i zgubioną 

książsczkę wojskową ns 
nazwisko R yb ararf. H e n ­
ry ^  — wystawioną przoz 
F. K. U. Kraków. 225

Zdajcie wsisiizie
„Nowej fieformf

Czeionuatni D ruka-n i Lilerackle] w Krakowie, ulica jagiellońska 1.10 , pod zarządem Sfanlsława Ziemiańskiego.


